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piętro 


Pomnik Mickiewicza W Warszawie. 


Lwów, 24 grudnia. 

W olwili gdy te słowa piszemy, odbywa 
się w Warszawie nie ma nroczystość poświęce- 
nia pomnika największego wieszcza narodu. 
Kilka nłów należy się jeszcze historyi powsta- 
nia pomnika i opisowi samego pomnika. 

Dzieje powstania pomnika są bardzo kró- 
tkie, obejmują okren zaledwie półtoraroczny. 
Myśl wzniesienia pomnika na publicznym pla- 
on w Warszawie podał warszawski tygodnik 
Głos. Cała prasa go poparła, a Henryk Sien- 
kiewicz zabrał sią do rzeczy. Po uzyskaniu 
zezwolenia władz, utworzył się komitet z dwu- 
naatn z ka. Michałem Radziwiłłem , jako pre- 
zesem, a Sienkiewiczem, jako wiceprezesem. 
Dnia 24 maja 1897 wydano odezwę do skła- 
dania ofiar ne pomnik, a po upływie dni 50, 
tj. 14 lipca tegoż roku akładki zamknięto. 
W ciągu tego krótziego ozan złożono 236 
tysiący rubli. Na sumę tę złożyło się mniej 
więcej 150 tysięcy osób. Komitet bez rozpi- 
sywania konkursu powierzył dnia 7 września 
1897 wykonanie pomnika Godebskiemu — i 
dziś ten pomnik jnż odsłonięty. 

Pomnik ten tak wygląda: 

M my przed sobą wielki kwadrat o sze- 
rokości 18 metrów na podstawie, na którym 
wznosi nię pomnik wysokości 15 i pił motrów; 
figura sama mierzy cztery metry i 20 centy 
metrów. Z każdej strony pro adzi siedm 
schodów na obszerny taras z granitu gnie- 
wańskiego, oiemnoszarej barwy, otoczony ba- 
lustradą. 

Okalają go z czterech stron cztery nader 
malowniczo rysujące się pochodnie, wyobra- 
żające legendowe znioze. Na łapach niedźwie. 
dzich wsparte, plotą się w górę gałęzie dębo- 
we, owinięte zwojami vhmiełu; u szozytu ioh 
znowu rozpierają się łby niedźwiedzie, pod- 
trzymnujące urny ze złotymi promieniemi. 

Z tarasu podnosi się majentatyczny pro- 
stotą i przejrzystością knztałtów cokół z gra- 
nitu włoskiego, polerowanegv na tle blado- 
różowem w centki białe j. szare. Część dolna, 
szernza, ułaży we froncie swoim za podstawę 
do alegorycznej ornamentyki, która w for- 
mach bardzo abstrakcyjnych, co prawda, uzu- 
pełnić ma swym symbolicznym komentarzem 
to, co posąg Mickiewicza sam mówi o sobie. 
Widzimy tu przeto głowę Apollina, z po za 
ktćrej trynka złocista wiązanka promieni, 
jakby anop genialnych myśli, dla których bo- 
żek grecki był piastunem; głowa jego opiera 
się na wezgłowiu liry, palm i zwojów papy- 
rana. Ta symbolika, aż w mitologię niągająca, 
tłumaczyć ma tym, którzyby tłumaczenia je- 
szoze potrzebowali, że mąż, którego postąć 
wanosi nig w górze, jest poetą. 

Część górna ocokółu, który posuwa się 
teraz w liniach lekkobieżnych w górę, wyko- 
nana w granicie wioskim polerowanym, bar- 
wy jeazcze jaśniejszej, z tłem sinawo-szarem. 
o oentkach białych i czarnych. Oryginalność 
pomynłu artysty tkwi w tem, że wiodąa 
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okiem od podstawy ku szczytowi pomnika, 
odczuwa się stopniowanie tonu zasadniczego 
od ciemniejszego do coraz jaśniejszych, 0.ra2 
harmonijniej zlewających się z promieniami 
ułońca, które padać będą na pomnik i na 
ziemię. 

Tuż pod kapitelem ośmiosłupa widnieje 
napis: 

„Adamowi Mickiewiczowi — Rodacy“. 

Po nad nim wznosi się spiżowa postać 
poety, w postawie stojącej, w kostyumie 
mody swcjego czasu. Głowa wzniesiona z cha- 
rakcerystycznem znamieniem podniosłego na- 
stroju, oczy zwrócone w górę; prawa ręka 
spoczywa na piersiach, lewa podtrzymuje o- 
padający nieco płaszcz: surdut rozpięty. 
Zdaje się, że poeta mówi do obszarów czasów. 

Figura Mickiewicza tak pomyślana i u- 
plastyczniona, jest niewątpliwie najpiękniej- 
szą częścią całego pomnika. 

Jest w niej spokój olbrzyma, jest sku- 
pienie duchowe i ów polot podobłoczny, któ- 
ry cechować musi poetę w kamiennem zaklę- 
ciu. Jest obok tego owa prostota i szczerość, 
właściwa znów tylko Mickiewiczowi, jest owo 
charakterystyczne zasępienie oblicza, które 
nie często naginało się do śmiechu. Pod 
względem wyrazowym i plastycznym postać 
to niepoślednio piękna; mało w Europie 
znajdziemy pomników tak wiele i tak serde- 
cznie przez swą główną figurę mówiących do 
współczesnych i potomnych. 


Z Kijowa podaje Bukowyna (organ 
bukowińskich narodowców ruskich) list na- 
ntępująey: „W państwie rosyjsziem zdawna 
zwykli uważać młodzież studencką za żywioł 
opozycyjny. Tak też było dotychczas, bo cho- 
ciaż istnieli między str.dentami ludzie z po- 
glądami reakcyjnemi, to oni zazwyczaj nie 
brali ndziałn ani w życiu studenokiem, ani w 
życiu społecznem i nigdy niczem faktu ist- 
nienia swego nie objawiali. Otóż teraz nie- 
spodzianie się wyjawiło, że pomiędzy studen- 
tami kijowskimi reakoya już uwiła sobie 
gniazdo. A stało się to tak. Dnia 3 (15) gru- 
dnia uchwalili studenci kijowscy na walnem 
zebraniu wysłać do studentów uniwersytetu 
warszawskiego pozdrowienie, witając ich z 
powodu nadchodzącego odsłonięcia pomnika 
Mickiewicza i wyrażając im swoję kondolen- 
cyę z powodu grubej obrazy, jaką rząd ro- 
syjnki wyrządził narodowi polskiemu, przez 
postawienie Murawiewowi pomnika w Wilnie. 
Przy układaniu tego pozdrowienia ozwało się 
było wprawdzie kilka głosów niezadowolenia, 
ale tak nieśmiałych i rzadkich, że nie awró- 
cono na mie żadnej uwagi, sądzono, że to 
głosy lużne i to ludzi nie całkiem obznajo- 
mionych ze sprawą. Ale okazało się, że te 
jednostki przez jeden dzień urosły w całę 
kupę Rosyan, która energicznie agitowała za 
zwołaniem nowego zebrania 5 grudnia, aby 
nanowo omówić sprawę powitania do Po- 
laków. 

„Gdy przewodniczący d, 15. grudnia za- 
gail zebranie, przed zdziwionymi studentami 
zjawiła się kupka kacapów, którzy z pianą 


na ustach i oczyma krwią nabiegłemi uniło- 
wali dowieść zebraniu, że Murawiew jest nie- 
mniej jak Mickiewicz sławnym  herosem, że 
zasługuje on na takie samo poszanowanie jak 
Mickiewicz, że wreszcie oni jako ludzie „po- 
rządni* są obrażeni takiem nieunzanowaniem 
pamięci Murawiewa i żądają, aby natychmiaant 
lint pisany do Warszawy, z drogi wrócono. 
Jeden z mowoów dowodził nawet, że Mura- 
wiew niemniej jak Mickiewicz ułużył ideom 
wolności i braterstwa. Zebrani słuchali cier- 
pliwie czterech czy pięciu reprezentantów 
nowego przyjaciela ludzkości — Murawiewa. 
Ale gdy zaczęto przemawiać za pozdrowie- 
niem dla Warszawian, a zwolennicy Murawie- 
wa łajaniem i gwizdaniem chcieli im prze- 
szkadzać w mówieniu, cierpliwość urwała się 
i nie dbając na przestrogi przewodniczącego, 
sprawa mogła się była skończyć bardzo skan- 
dalicznie, gdyby nie to, że zwolennicy Mura- 
wiewa poszli do głowy po rozum, i na pierw- 
sze krzyki: „precz, padlecy!* i „wal ich* au- 
dytoryum porznoili. 


Organ sooyalnych demokratów galicyj- 
skich Naprzód, wychodzący w Krakowie do- 
niósł, że w uroczystości odsłonięcia pomnika 
Mickiewicza w Warszawie wezmą udział i rd- 
botnicy — a socyalni demokraci zapowiadali 
swoje przybycie ze wszystkich miast Króle- 
stwa Polskiego. Komitet polskiej partyi so- 
cyalnej demokratycznej wydał odezwę, w któ- 
rej zaprotestował przeciwko klioe ugodowców, 
chcących przy sposobności odsłonięcia pomnl- 
ba Mickiewicza lizać stopy cara i żądał, aby 
robotnicy na uroczystość tę licznie się stawili 

Robotnicy milczeć nie chcą i nie będą 
wobec odsłonięcia pomnika tego, który zro- 
zumiał ich idee, dlatego też komitet wzywał 
ich, aby w nobotę tj. 24 bm. wstrzymali się od 
pracy, leoz ró nocześnię, aby nie brali udzia- 
łu w obchodzie poświęcenia pomnika, tylko, 
aby zebrali się na osobne zgromadzenie. 


O przebiegu samej uroczystości otrzy- 
mujemy następujący telegram : 

Warszawa 24 grudnia, 

Cała uroczystość przeszła zupełnie wedle 
ułożonego programu. Trwała wszystkiego za- 
ledwie 12 minut. Komitet budowy pomnika 
stanął na stopniach jego. W danej chwili 
wszyscy obecni odkryli głowy i uroczyste 
milczenie, które panowało od początku jeszcze 
się stało głębszem. 

Nikt mie wypowiedział ani słowa gło- 
śnego. Pod pomnikiem stała pani Gorecka 
z synem, arcybiskup ks. Popiel, literaci, zna- 
komitości warszawskie i delegaci. Władze re- 
prezentował prezydent Warszawy generał Bi- 
bikow i policmajster pułkownik Lichączew. Gdy 
spadła zasłona z pomnika, wszystkioł» oczy 
zachwyciły wspaniałe jego linie. 

Obecni obrzucili go kwiatami. Kilkuset 
studentów spokojnie przedefilowało przed po- 
mnikiem rzucając kwiaty pod pomnik. 


szlachcie wiejski galicyjski 
Szkie społeczny — skreślił 
Mieczysław Piniński. 

Zanim przystąpię do właściwego przed- 
miotu, w którym pisać zamierzyłem, niechaj 
mi będzie wolno wypowiedzieć słów kilka, że 
się tak wyrażę pro domo sua. 

Dla bezstronnych, ale w całem tego uło- 
wa znaczeniu bezstronnych, obserwatorów na- 
szego życia społecznego i wszelkich jego prze- 
jawów, szkie niniejszy nie wiele nowego za- 
wierać będzie. 

Szlachcic, ów „przeciętny“ galicyjski szla- 
choice znajdzie tu mniej więcej opis swego 
codziennego życia, swej całej teraźniejszości, 
swych tronk i kłopotów, a także swych typo- 
wych zalet i wad. 

Tych z pośród grona czytelników moich, 
tych nieprzebłaganych, dla których sama na- 
zwa „szlachcie”* jest jnż antypatyczną i nie- 
mal pewne moralne odruchy wstrętu wywo- 
luje — tychsznowu za iski moje nie przeko- 
nają, gdyż walkę z uprzedzeniem prawie po- 
wiedziałbym z przesądem, prowadzić a tem 
bardziej wygrać, trudno. 

Lud, ów roztropny, nie zbałamucony 
lud, owa bezsprzecznie najtrwalsza najpotę- 
żniejsza i najsympatyczniejsza mojem zda- 
niem podwalina każdego ustroju społecznego 
— nasz lud rolniczy — ma pod tym wzglę- 
dem zdanie wyrobione. A zdanie pewne i 
wyrobione w tej właśnie wartstwie, nie jest 
rzeczą złudną i chwiejną, lecz ma odporność 
granitu, 

Pragnąłbym jednak, aby to co piszę, mo- 
gło nieco przekonać tych, których sposób 
myślenia i których zapatrywania są w tej 
mierze — radbym przypuszczać bez złej woli 
— dla szlachty polskiej galicyjskiej zarówno 
nieżycziiwe jakoteż i nie dokładne. 

Pragnąłbym więc, aby w szczególności 
ci z pomiędzy ludzi inteligentnych, bądźto 
urzędnicy, bądź też w wolnych zawodach 
pracujący, którym zrządzeniem losu lub zbie- 
giem okoliczności wypadło zamieszkać na 
prowineyi, a zatem z konieczności stykać się 
z lndem lub szlachtą (gdyż trzecią warstwę 
społeczną właśnie oni sami stanowią) aby 
tych ladzi nieco objaśnić: jaką jest dzisiaj 
szlachta, jej byt, jej warunki codziennej egzy- 
stencyi i jak dalece są częntokroć powierzcho- 
wnemi i wndliwemi wydawane o niej sądy. 
Wśród tych to właśnie ludzi miałem wielo- 
krotnie sposobność spotykać się z pewną tak 
dziwnie szablonową niechęcią do Bzlachty 
iż to niemal mnie skłoniło do napisania 
szkicu niniejszego. 

Nie podejmuję tu bynajmniej roli ani 
prokuratora, ani obrońcy — nie będę ani 
czernił ani bielił, a przyjmuję na siebie tę jedną 
odpowiedzialność, że co tu napiszę, będzie 
prawdą i niczem więcej tylko nagą prawdą— 
resztę pozostawiam samoistnemu sądowi czy 
telnika. Obecnie przystępuję do rzeczy. 


sk 


Wątpię prawdziwie czyli istnieje na ca- 
łym globie jaka — proszę mi wybaczyć to 
nieco przyrodnicze wyrażenie — odmiana lu- 
dzka, o którejby tak dziwaczne, tak przena- 
dne krążyły opowieści i bez należytego nza- 
sadnienia tak bardzo nieżyczliwe, jak o szla- 
choie polskiej, w szczególności w Galicyi. Nie 
będąc historykiem, w odległe wspomnienia 
przeszłości zapuszczać się nie myślę, pozwolę 
sobie chyba to tylko zaznaczyć, iż gdyby na 
tle bistorycznem przyszło winy obecnie i- 
stniejących warstw społecznych wytykać i 
potępiać, pewno nie tylko sama szlachta pol- 
ska surowemu sądowi temu podledzby mu- 
siała. Mniemam raczej, iż z tego rodzaju są- 
du nikt cało nie wyszedłby, gdyż popędy 
barbarzyńskie są przyrodzoną właściwością 
rodu ludzkiego a jedynie wpływy moralne i 
rozwój oywilizacyi łagodzą je a da Bóg i 
wytępią. | 

Przedmiotem szkicu niniejszego jest od- 
danie współczesnego obrazu szlachty 
wiejskiej galicyjnkiej i to właśnie dlatego, iż 
obraz ten jest jeszcze dzisiaj niesłychanie 
mętnym. Główne zarzuty i to nietylko z wy 
trwałością, ale raczej z zaciętością godną le- 
pszej sprawy, pochodzą z dwóch obozów tj. 
ze strony radykałów i ze stropy prasy ży- 
dowskiej, która nie wiem dlaczego, liberalną 
się mieni, chyba może dlatego, iż wolno jej 
samowolnie ohydzió wszyntko, co z jej inten- 
cyami niezgodne. 

Ze strony radykałów trwałą, ale też nie- 
Go zużytą bronią jest sprawa wyzysku pracy 
ludu przez nzlachtę, oraz już do znudzenia 
powtarzające się opowieści z czasów poddań- 
stwa. Ów stereotypowy ekonom z knntem od 
rana do nocy czynnym, owo zaprzęganie 
chłopa do pługa, ów szlachcie, który zzięb- 
nięte ręce grzał w wnętrznościach chłopa, 
dalej ius primae noctis itp. środki propagan- 
dy — awego czasu wyborne — są już dziś 
atanowczo przeżyte i do celn nie prowadzą. 

Wiemy my to wszyscy, wiedzą i bez a- 
gitacyi oświeceńsi włościanie, iż działy się 
rzeczy i czyny ze strony szlachty bardzo nie- 
właściwe — ale przecież bezpowrotnie prze- 
minęły. Do czegóż wiedzie więc owo rozpa- 
miętywanie ponurych chwil przeszłości, a to 
tem bardziej, ileże się tak zasadniczo świe- 
tlane strony tego cbrazu przeułania. 

Wazakże wiadomo to wszystkim, z wy- 
jątkiem tych, którzy rozmyślnie ze względów 
partyjnych o tem wiedzieć nie chcą, iż w kie- 
runku patryotyzmu, odwagi, poczucia honorn, 
gościnności itp. onót ma szlachta polska za 
sobą idealnie piękne wnpomnienia dziejowe. 

Te name wzniosłe nuozucia żyją niewąt- 
pliwie i dzisiaj z równą siłą w pośród szla- 
chty, tylko że tej uzlachty coraz mniej i że 
ją codzienne troski życiowe i walka o byt 
materyalny przygniata tak, iż dla podnioślej- 
szych objawów duszy brak energii, fantązyi i 
CZASU. 
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(Ciąg daiszy). 


Rozwód Mohrmannów w pełnym już bie 
gu; musiał w to wreszcie uwierzyć Anto, a 
za nim i inni. Bearonówna v. Wartau dowia- 
duje się o senzacyjnej tej wieści z ust pastoro- 
wej, która niechcąc do oatatniej chwili pogo- 
dzić się z nią, użalała się właśnie przed To- 
netą na dziwny, grzeszny według niej, upór 
niostry. 

— A ohoóby nawet — rzekła międay in- 
nemi — spotykały ją ze atromy Anta drobne 
przykrości, to i tak nie mogła skarżyć mię na 
les. Takie życie jakie oni pędzili, bez trosk, 
bez najmniejnzego kłopotu... Aeb! gdyby tak 
droga pani chciała napisać do Krysi, wysta- 
wió jej do jakiego atopnia krzywdzi nietylko 
męża i siebie, lecz martwi naa wazystkich. 

— Moja kochana pani — rzekła właści- 
„wym jej niekiedy protekcyonalnym tonem, 


Caepy angielskie, bluzki, czapeczki i mufki futrzane otrzyma 


panna v. Wartan — już to z zasady nie zwy- 
kłam się mięszać w małżeńskie nieporozumie- 
nia. Jeżeli państwo Mohrmann zamierzają się 
rozstać, to widocznie istnieje słuszny powód. 

— Ale jaki? czy może ten, że Bóg im 
odmówił dzieci? Alboż to i bezdzietne mał- 
żeństwa nie żyją w zgodzie i jedności? Ja 
sama choóbym nie miała żadnego... 

— Zapewne — brzmiała zimna jak lód 
odpowiedź — trudno to jednak sądzić z wła- 
snego punktn widzenia innych. Nie przeczę, 
iż w kółku wiejskiego pastora, czy też inne- 
go skromqego urzędnika, dzieci odgrywają 
podrzędną rolę, lecz dla właścicieli Wartan, 
dla ludzi, którzy majątkiem i stosunkami na- 
leżą jaż do wyższej sfery... 

Tu przerwała, bo nagle weszła Edyta, 
blada jak płótno, z wyrazem silnego niepoko- 
ja w twarzy. 

Ale pastorowa, którą juko nerwową ko- 
bietę dotkngła przedewstkiem wzmianka o nie- 
równości towarzyskiego stanowiska, podniosła 
się z miejaca. 

— (o do mnie, myślę, że sam cesarz nie 
może więcej kochać dzieci niż każdy z nas 
swoje, lecz z drugiej strony sądziłam także, 
a przynajmniej w naszej niższej sferze pann- 
je ogólne przekonanie, że małżeństwo winno 
być świętym nierozerwalnym związkiem. 

— 0 bezwątpienia — odpowiada z zu- 
pełnym spokojem Toneta — gdyby się tylko 


nie działy rzeczy, niemające nio z ową świę- 
tością wspólnego... Proszę, niech pani nie 
blerze słów moich do serca. a przedewszy- 
atkiem nie żąda w tak drażliwej sprawie mo- 
jej interwencyi, bo doprawdy żadna z nas 
nic tu zmienić nie może, choć nie umiem 
wyrazić, jak mi to jest przykro, prawdziwie 
przykro | 

Pastorowa nie słucha, ani nawet nie pa- 
trzy w jej stronę, natomiast nie spuszcza 
wzroku z Edyty. Tu zmieniające się kolejno 
rumieńce i bladość, widoczne w całej postaci 
zmieszanie, potwierdzają powne, krążące już 
pogłoski, oraz w, dosadny sposób wyrażoną 
opinię Ludki, którym nie dawała dotąd wia- 
ry. „Aha! więc to tak!“ błysnęło jej w myśli 
i wyprostowana sztywnie, rzekła w odpowie- 
dzi na ostatni frazes Tonety : 

— I mnie przykro, ale jedynie tego, że 
niepotrzebnie zajmowałam panią naszem ro- 
dzinnem zmartwieniem. Teraz rozumiem; dla- 
czego baronówna v. Wartau nie chce się mie- 
szaó do całej tej smutnej sprawy, doskonale 
rozumiem! 

I z temi słowy wyszła z pokoju. 

Toneta spogląda jakiś czas na zamkięte 
drzwi, wreszcie wzruszyła ramionami, mrucząc 
półgłosem: „I czego się tn spodziewać po 
takiej |* 

-- Edyto! — zawołała po chwili. 

— Czego sobie ciocia życzy ? 


— Przedewszystkiem pójdź tu bliżej. 

Młoda dziewczyna zajęła miejsce w sto- 
jącym naprzeciwko fotelu. 

— Altwitzowie wyjeżdżają w ciągu ja- 
kich czterech do pięciu dni na Riwierę, otóż 
pójdziemy dziś do nich i poproszę hrabiny 
ażeby zabrała cię ze sobą. 

Edyta zrywa się nagle i upogląda na 
mówiącą takiemi jak na waryatkę oczyma. 

— Nie wrócisz aż w czerwcu! — ciągnie 
tym samym nie znoazącym repliki tonem. 

— Ależ oiociu | 

— Nie chcę plotok, rozumienz? A jeżeli 
gaka prosta rzecz nie może ci wejść do gło- 
wy, mniejsza o to. Tak czy owak, opuścisz 
Wartau. 

Edyta zwiesiła głowę; przerazlły ją nie- 
mal strategiczne zdolności ciotki. 

Ta zaś po krótkiej chwili namysłu po- 
stanowiła podnieść u bankiera w Lipskn pe- 
wną cześć złożonego kapitału. Była to nie 
mała z jej strony ofiara lecz Toneta liczyła, 
że wróci jej się w dwójnasób. Nie było zre- 
sztą innego środka, hrabianka v. Ebrant nie 
może być przedmiotem ludzkich złośliwych 
uwag! nie może mieszkać w domu człowieka, 
który, kto w ie, czy nie dla niej rozwodzi 
się z żoną. 

Druga ciotka Edyty, panna Józefa v 
Wartau nni się domyślała planów siostry; jej 
niepraktyczne,  staroświecko-arystokratyczne 


zasady, z góry już wykluczały wszelką mo- 
żność porozumienia. Ogólnie przyjęte, prawie 
że codzień praktykujące się między ludżmi 
czyny, zaliczała do zbrodni. To też od dłnższe- 
go już czasu, a zwłaszcza od świąt Bożego 
Narodzenia, pod:zas których widząc niezwy- 
kłą uprzejmość siostry dla Anta, nie mogła 


powstrzymać się od paru gorzkich, niemal o- 
belżywych uwag, stosunki obu tych pań o- 
chłodły i ograniczyły się jedynie na rzadko 
wymienianych obojętnych listach. 

Trudno wyrazić do jakiego stopnia cię: 
żka, posępna, a zarazem denerwująca atmo- 
sfera zapanowała w Wartan. 

Z chwilą kiedy prowadzący się rozwód 
przestał być tajemnicą, ciotka Toneta ani jej 
siostrzenica nie pokazały się na dole i w o- 
góle unikały, jak ognia, spotkania się z An- 
tem. Dziś jednak Edyta stojąc w oknie ściga 
wzrokiem jego wysoką postać, przesuwającą 
się zwolna to po alejach parku, to znów 
wśród gospodarskich budynków, a serce bije 
jej wciąż silnie i ogarnia ją coraz to wię- 
kszy, niedający slę pohamować niepokój. Tak- 
by go chciała widzieó przed odjazdem, prze- 
konać się czy nie przestała wywierać nań tego 


co dotąd wrażenia. 
(C. d, n.) 
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mego celu. Wbrew zwyczajowi kazał chórowi 
z rozpocząć hymn majestatycznym uaisonem, 
Fejleton muzyczny. ma Rn. następnie w harmonię po od 
śpiewaniu prześlicznego w swej skromności 
(Nowe pieśni.) motywu. Dalej w tempie */, maestoso rozwi- 
Obecny sezon muzyczny odznacza się|ja podniosły hymn, który potężniejąc z każ- 
tem przedewsaystkiem, iż w dziale wydaw-|dym taktem dochodzi do wspaniałego o pel- 
nictw muzycznych wykazuje znaczną ilość|nym brzmieniu akordu, zamykającego część 
kompozycyj na śpiew z towarzyszeniem for-| pierwszą. Tu następuje ze zmianą tempa 
tepianu, tudzież utworów choralnych, podczas] przejście do tonacyi e dur, w której zdwo- 
. gdy kompozycyj na sam fortepian z wyją-|jony kwartet wykonuje powtarzaną następnie 
tuiem utworów tanecznych, wydano stosun-| przez cały chór melodyę charakterem swym 
kowo bardzo mało. kolendy nieco przypominającą, poczem wraca 
Sprawozdanie dzisiejsze zaczynamy od|na nowo zmienna w harmonizacyi melodya 
jednej z poważn ,ch firm lwowskiego świata |części pierwszej. Kompozycyę tę napisaną na 
muzycznego. Profesor Mieczysław Sołtys,|chór męski zsopatrzył prof, Sołtys łatwym 
autor pierwszego i jedynego dotychczas ora-|lecz silnie brzmiącym akompaniamentem or- 
toryum polskiego „Śluby Jana Kazimierza“ | ganowym. 
wykonanego kilkakrotnie roku zeszłego przez „Trzy pieśni“ op. 14 (O mój aniele. 
lwowską „Lutnię* z wielkim sukcesem, —|Ty skromne dziewczę, Maggiolata). Pieśń 
wypuścił w świat kilka prao, które tak melo-| pierwsza opiera się na melodyi poważnej, 
dyą 'ak i opracowaniem harmonioznem mó: | płynnej, niewymuszonej, illustrnjącej dosko- 
wią wiele o swym twórey, nsprawiedliwia- |ngle piękny tekst (I. Kraszewski: go), tak me- 
jąc powagę i uznanie, jakiemi się cieszy ten ||odyjoie, jakoteż harinonicznie. Melodyę roz- 
artysta wśród lwowskich muzyków i melo- poczyna autor opartą na wytrzymanych 
manów. 
Ogółem przedstawia się tegoroozny do-j| rozwija akordy owa 
„pracach : pniowo tak, iż wreszcie wprowadza doń dru- 
dykowany Władysławowi Zeleńskiemu, jest wanej pieśni wytwarza przepyszuy duet. Daje 
to rzeczywiście leciuobny wietrzyk, muskają- | tn autor pole do popisu i spiewakowi, o któ- 
cy klawisze fortepianu i wydobywający zeń rym pamięta w każdej chwili, 
"ezarowne dźwięki, spowite pięknemi modn- płynną 


wytwornością lekką i ledwie uchwytną a do wakiem, wyśpiewywać na fortepianie pioaen- 
charakteru kompozycyi doskonala zastosowa- kę drugą i w ten possób towarzyszyś śpiewa- 
ną. Postępują one jedne po drugich niespo- | kowi, Melodya obfituje nadto w wiele chwil 
strzeżenie prawie dla słuchacza, (słyszeliśmy dających spiewakowi sposobność roztoczyć 
rzecz tę graną po mistraowsku przez profeso- przed słuchaczami cały zasób swego głosu i 
ra Meloera) przykuwając go melodyą i na- umiejętności śpiewania. 
strojem ogólnym. Lotny motyw mełodyi, po- Druga piosnka „Ty skrcmne dziewczę: 
wtarzanej kilkakrotnie przegradza ustęp „PO- |;ęs, istotną ozdobą zbiorku. Skomponował ją 
co piu mosso“, który autor każe grać arpeg- | profesor w chwili szczerego natchnienia i wy- 
giami, podtrzymując tem wykwintny chara- posażył we wszystkie najpiękniejsze myśli, 
kter tej części, poszsmm powraca raz jeszcze dając im iście mietrsowską oprawę harmoni- 
motyw pierwszy. — „La brise“ mimo iż ja- | czna. Ms:lodya zlewa się z tekstem w harmo- 
ko kompozycya nie jest obliczoną na wielką nijną całość tak, iż śpiewając ją, trudno wy- 
popularność, dostępną jest nawet tym, którzy | obrazić sobie, aby mogła być do tego tekstu 
nie zdołali jeszoze zawładnąć techniką w zn- inną — tem bardziej, iš momenta podnio- 
pelności. © BE ślejsze, pełne wyrazu i wdzięku są nader ży- 
Pierwiosnek, romans Adama Mickiewicza | pejiwie dla wykonawoy pomyślane. Gdyby u 
na sola i traygłosowy chór damski, lub jeden naszego narodu śpiewaczego mniej było oglą- 
głos solowy z towarzyszeniem fortepianu jest | dania si a na gusta i guściki krytyków, auto- 
dedykowany hr. Leonowi Pinińskiemu, który | ów i różuyca innych względów ubocznych — 
u profesora Sołtysa odbywał w swoim czasie pieśń ta nie sohodziłaby z programów. 
studya muzyczne. Dzieło to rozpoczyna po 
parataktowej wyrmownej przegrywce, chór ła- 
godnym unisonem, nieopartem aa akompa- 
niamencie. Rozwija się on dopiero w nastę- 
pnych taktach, wspierając harmonizowaną 
dalszą część meiodyi, jużto wytrzymanymi 
akordami, jażto na kształt koronki brabano- 
kiej krzyżującymi się pasażami. Zwrotki o- 
znaczone u Mickiewicza przez „ja“ — spie- 
wane przez sopran solo, powtarza oały chór, 
po których drugi sopran spiewa odpowiedzi 
kwiatka, których motyw końoowy imituje 
chór cały. Dzieło urozmaioają zmienne tem- 
pa, tudzież przeprowadzenia harmoniczne, 3 A r 
które są — zważywszy szozupiy zakres gło- |obok prawdziwie postyckiego polotu płynnej 
su niewieściego — mistrzowsk:e i pełne głą-|i latwej melodyj, tudmież spokoju — Owa pór 
bokich pomysłów. Jedaem z takich doskona- | Wna siebie powaga muzyka, znającego dosko- 
łych miejsc jest zakończenie strofki: nale środki do adobycia war ości dzieła i e- 
faktu, gdzie tego potrzeba — a nie szukają- 
D cego tanich i łatwych do zdobycia efektów i 
efekcizów w sztucanym i wybujsłym akom- 
paujemencie tam, gdzie mu nie dopisuje za- 
;|czerpniąta s piosuki ladowaj melody: niemo- 
ton pseudoeleganck. nac ągnięta 


jowa) jest agrabną ilustracyjką bezpretensyo- 
nalnego a pełnego wdzięku wierszyka Nikoro- 
wioza opiewsjąsego wdzięki nadobnej Lili. 
Prof. Sołiys poszedł i tym razem innym szla- 
kiem, dając do wdzięcznej drobnostki melo- 
dyę piękną i artystycznie wyocyzelowaną i w 
swej śpiewności deklamować się dającą, za- 
miast — jak to się zwykle praktykuje — me- 
lodyjkę lekką ze skromnym akompaniamen- 
okiem. 

Uvwory prof. Sołtysa, tak piosnki, jak i 
kompozycye chóralne i fortepianowe, cechuje 


Upłatam eisbie do wianka 

Lecz skądże ufności tyle 

Przyjaciele ı kochanka 

Czy cię powitają mile? 
gdzie w takcie °| każs spokojnemu i |CZSTE 
skromnemu akompaniameatowi rozwijać się|$1WwIe na * > 
w szeroko brzmiącej niemal orkiestralnej Rysunsk meiodyi wszędzie wyraźny, pewną 
harmonii aż do odpowiedzi kwiatka: ręką kreślony, dążący do wytworzenia har 
monii i organicznej oałeści z axompaniameu: 
tem, którym mie nuży iOwarzy :zą4cawgo śpiewa- 
kowi pianisty, 1 słuchacza, leos o vszem pod- 
trzymuje i uwypukla nim momesta wymaga- 
ące dosadnisjszej plastyki. Są to prawdziwe 
ale z rzeczywistej potrze- 


Powitają przyjaciela 
Mnie wiosny lubej aniołka; 
Przyjaźń r:a blasku nie wiele 
I cień lubi jak me ziołka. 
Odpowiedź tą, która mówiąc nawiasem |J 
jest istaem cnokiem pod względem melodyj- | Utwory ducha powst 
nym, przeprowadza raz jeszcze pełny chór w|by wywuętrzonia sią begoż nie wymęczone, 
silnie, jędrnie i zdrowo budowanych akordach | wypieszozone. wypil>wan* | wyp łaksnakan 
i kończy rzecz całą. poaycyjki, którysh dziś tyle piszą różni au- 
Tak przedstawia się kompozycya w szcze | tor wie. 
gółash — ogólnie biorąc jest to rzeox przy 
całej yroweżnej strukturze litwa i z góry|w starannej 
obliczona na przystępność w wykonaniu dła| Gubrynowioza i Schmidta we Lwowie. 
chórów damskich, któremi rozporządzają #6- Młody wydawca p, yeinhardt sięgnął do 
minarya, szkoły żeńskie, pensyonaty ' zakła | spuścizny muaycznej po śp MWilbelmie Czer- 
dy dla dziewcząt. Prof. Sołtys uaiksął tu|wińskim i wydobył a niej „Intermeggo” i wy- 
szczęśliwie, praktykowanej prev komnazp- dat w ocdobzej szem:.P M inhsrdowi, należy 
oyach tego rodzaju, wielkiej ilosc: t-mmetów,|gię za to paname i życzenie powodzenia w 
melodyj, popisów solowych, dustów vtr. —]|tej nia zawsze kurzyści przyuoszącej pracy. 
Ubrał w pojedynczą lecz piękną melody; prze- | Intermezzo jest jadnym z melodyjnych i lep- 
śliczne słowa Mickiewicza i stwurzył rzecz szych ntwerów śp. twórcy „marsze sokolego* 
jedyną w swoim rodzaju w naszej literatarze |; niezeprzeczenie zaajdzie chętnych nabyw- 
wokalnej, ców tak dla uwej piękności melodyjnej, by- 
Jeśli jaż mowa o kompozycyach vhorai-ı najmnie nie banalnej., jak i iatwego i przy- 
nych profe:ora, to nie można zbyó krótką stępnego układu. W spuściźuie po ép. Czer- 
wzmianką hymnu na chór męski „Ecce Sa- | wjńskim wartoby pogrzebać i przynajmniej co 
cerdos“, napisanego do wykonania podczas piękniejsze rzeszy wydobyć i wydać. Słysze- 
wejścia biskupa do kościoła, a ofiarow.nego liśmy od j»dnego z przyjaciół śp. nieboszczy- 
ks. aroybiskapowi Isakowiozow: z okazy: ob- 
chodu jego 50-letniego jubileuszu kapłańskie- | wiele rękopisów a między innemi opera „Ru- 
go. K<mpozycye tego rodzaju nawet puwa- gałka* o której w nekrologach Czerwińskiego 
żniejsze, opierały się przeważnie na pierwia: | wiele w swem czasie pisano. 
stka harmoniczny:n, budowanym o ile mo- P. Meinhardt wydał nadto „Mazury* Ba- 
żności w szerokiej hucznie i gwałtownie rańskiego, tudzież fantazye Bożego Narodze- 
brzmioej p'lfonii, aby nadać okoliczności, |nia(l) „Pasterze w Betlejem" -tegoż autora 
s powodu której były wykonywane, jak naj-| Obie rzeczy odznaczają się obok melodyjneści 
podnioślejszy i najaroczystszy charakter. Prof, | łąbwością układu. Stanisław Bursa. 
Bołtys innymi środkami podążył do tego sa- 


Na Griazdkę | 


formie zewnętrznej 


1 


| ordy 
kreśląc dlań; 
nadzwyczaj spiewną melodyę — ijwych! woła miody, woła stary — ależ panie 


lacyami i miąkką harmonią, użytemi z całą pianiście, któremu każe równooczośnie ze śpie- | bój się Boga, nie zawracaj pan gitary! 


Wazzystkie powyższe kompczycye wydała 
księgarnia 


ka, iż w ręku jego spadkobierców ma być, 


najstosownejsze podarki dla Pań poleca w wielkim 
wyborze Wagazyn towarów modnych pod firmą 


KRONIKA. 


Lwow dia 24 Grudnia. 


jdnia odezwa wydaną zostanie do wszystkich | Bilety na pierwsze posiedzenie sajmu 
gmin, i wydawać będzie kancelerya sejmowa (gmansh 

Wolf o uroczystości Miekiewiezowskiej | sejmowy I piątro) we wtorek 27 grudnia m g- 
warszawskiej pisał w sobotnim numerze swo-jOzy l1 a 12 w południe. Bilety na nasiępue 
jej prasofiskiej Ostdeutsche Rudschau 1 po- | posiedzenia wydawane będą zawsze od 6—7 


Wszystkim przyjaciołom i czytelnikom |chwala w nim w sposób obrzydły zarządze- | wieczorem w dniach, poprzedzających posie- 
naszego pisma zasyłamy serdcczne życzenia: |nia rządu rosyjskiego, aby wars:aws' a uro- | dzenie. 


Wesełych świąt ! 


czystość czcidla poety jak najbardziej okroió. Rozdawnietwo zupy rumfordzkiej. Jak 
Wieczoru Miekiewiczowskiego projekto- |00 roku tak i w roku bieżącym postanowiia 


Cesarz w sobotę wyjechał do Wallsee | wauego na 24 bm. przez petersbur-kie towarzy. |rada miejscowa towarzystwa św. Wincentego 


na święta. Przed wyjazdem był cesarz na ci |stwa literackie rosyjskie rząd zabronił. 


chej mszy św odprawionej z powodu roczni- 


cy urodzin 6. p. cesarzowej. Dnia 28 uda się |łem Obrona zaczął od wezcraj wychodzi we 
cesarz do FKisenerzn a 29 powróci do Wie- | Lwowie. 


dnia. 


Wiadomości dyeeczyalne. Archidyecezya | Naród. 


lwowska obrz. łać.: Ks. Jędrzej Swiusterski, 


otrzymał instytucyę na lwowską kanonię | jp; 


gremialną. Prezentę na opróżnione probostwo 
Otrzymali: ka. Feliks Brzezicki w Żelecho- 
wie, ks. Józef Steinbach w Kocmanin, ks. Ka- 
zimierz Momocki w Żukowie. 

Dyecezya przemyska. Instytnoyę kanoni- 


JOE na benefioynm fulsztyńskie otrzymał 15 k - A 
b. m. ks. Józef Watulewioz, tamtejszy admi-| w piątek zgromadzenie, na którem uchwalo- 


nistrator. 


Dyecezya tarnowska. Odznaczony „expo-|80, iż dotychczas nie uregulowała jeszcze 
| sitorio canonicali* ka, Tomasz Łączewski, | plac uraędników miejskich. Dalej uchwalono 
iproboszcz szcznciński. Praeniesiony ka. Mi-| nie przyjąć proponowanego przez sekoyę V 
akor-|chał Leżoń z siedlisk do Strzeleo Wielkich. | 10 procentowego dodatku drożyźnianego na r. 


dach — w miarę atoli dalszego rozwoju tejże ; 
spokojnie lecz pełno, 


robek szanown go profesora w następujących | brymiąca w kunsztowny akompaniament sto- w 


, dów I i Il iustancyi a to co do urzędowego czwarty wielki proces z powodu 
„La brise“. Utwór charakterystyczny de- gą melodyę — melodyę, która z nutą śpie.) gn snie apraw hipotecznych. 


ogłosiła rozporządzenie ministra sprawiedli- 
ości w sprawie zmiany regulaminu dla są- 


Obywatelstwo honorowe nadała rada 
‘gminna przemyślańska Romanowi hr. Potockie- 
natowi i posłowi na Sejm krajowy. 

Święta. Świąt wesołych! Świąt szozęśli- 


Gdzież to szozęście, gdzie wesołość ? 
Czy w tej szarej dźdżystej porze, czy w o- 
gólnym dcbrobycie, czy w szpitalnym też hu 
morze? Czy w orderów złotych gwiazdach, 
które spadły w masie licznej, czy w przy- 
szłości naszej młodzi, takiej bladej apaty- 
cznej. 

Czy też w zgodzie cnych rzeźbiarzy, z 
których każdy jest Kauową, ozy w poezyi de- 
kadentów, z kwintesenoyą tak niez irową? 
Czy teź w pensyi podwyższeniu, z której li 
zostają długi, gdy oi wszystko zabierają na 
podatki i abcugi? Czy też w doli owych wo 
źnych, co westchnienia szlą gorące, by otrzy- 
mać podwyższenie w roku pańskim dwa ty- 
siące. 

Czy też w kraju biednym naszym, go O 
siągnął owe szczyty, iá Wolf taki mio urg- 
gać : taż to same pasożyty | 

Lecz mój zacny czytelnika, z tej tyrady 
nie bądź w smnat u, jedz spokojnie twoją 
rybkę i pij wino aż żo skutku, Bo ci sercem 
szlą życzenie, co nam szozęście uzmysłowia, 
troski żadnej, spokój duszy, huk pieniędzy no 
i zdrowia. 

Opłatkiem łamano się w sobotę w 


o 3 : u o l o 
Trzecia piosnka „Maggiolata" (pieśń ma- | jngnia w wielu lwowskich a A i a 
`w szczególności nader serdecznie odbyła si 
ira tradycyjna uroczystość w Kole literasko- 


artystycznem i w Kasynie miejskiera. 

Uroczystość Miekicwiezowsku = Lozan 
nie odbyła się według programu © godzinie 
2 popołudniu — z udzigłera rep «=niuntów 
władz, delegatów stowarzyszeń, Polaków, za- 
mieszkałych w Szwajcaryi i bardzo licznej 
publiczności. Uroczystość odbyła się w sali 
„De grands consoiis*. Medal bronzowy Mi- 
zkiewicza jest prawdziwem dziełem sztuki, 

Na uroczystość Miebicwiczowską do 
Lozanny wysłała też telegram Czytelnia ka- 
tolicka ze Lwowa. 

Mieki-wiczowska msnifestacya w Krako?” 
wie. W sobotę runo pod pomnik:em Mickiewi- 
oza w Krakowie zł zyli soayalni demokraci 
krakowscy, występujący jako delegao: s cyal- 
nyoh demokratów polskich z pod zaboru ro- 
syjskiego 40 wieńców, a to od centraiuego 
komitetu robotniczego i relakoyi Robotnika 
warszaw-kiego, od górników i szleperów z 
kopalń dąbrowieckich, od hutników i ślnssrzy 
z Sosnowice i Dąbrowy, od sspinerów i am- 
tryerów z Sosnowca, od robotuizów z Żawier 
cia, od robotników z Częstochowy, od tkaczy 
z Pabianic, od robutników łódzkich, od tka- 
|czy białostockich, od robotników wileńskich, 
od pracujących na kolei dąbrowieckiej, od rze- 
mieślników z Radomia, od robotników z Kielo 
od robotaków' i rzemieśl.ików z Lubhna, od 
hutników z Ostrowca i bliżyna, od studentów 
socyalistów z P-tersbn ga i M skwy, od stu- 
d»ntów socyaliąbów » Wars awy, od studentów 
socymlwtów z Kijowa od robotuio warszaw 
skich, td robotuików żydów z Warszawy, od 
st larzy warszawskich, ud stelmachów i koło- 
dziwi, od lakiern'ków i siodl»a*zy. cd robotni- 
ków blacharskiob, od robotników piekarskich, 
od robotników garbarskich, od rob tuków 
wa szawskich, od ozeladników bia] skórni: 
czych, od ogrodników z Warszawy, ud zobe 
tników przemysłu drzewnego z War-zawy, m 
drobnych  warszyatów i fabryk ©.r-zaw- 
skich, od robotników z Pragi, od <cyali. 
stów zesłańców syberyjskich cd robotn:gÓw'cu- 
krowianych z Królestwa, od chłopów »g.yali- 
stów z Radomskie o, od wł:ś:iwr z pod La- 
ska, od tramwajarzy warszawskich, od tasiem- 
pików i tkaory z Warszawy, «d kobiet łódz 
kich, od redakoyi pama Der Arb: iur, organu 
socyalistycznego. 

Przy ziożeniu wieńców u stóp pomnika 
Mickiewicza na Rynku, socyalista Bobrowski 
chcisł przemawiać, ale połicya nie dopuściła 
do tego. Następrie odbył się pochód przez 
Rynek z wieńcami. Dwie wstęgi od wieńców 
policya ncięla i skonfiskowała. Tłumy luda 
otaczały pomnik. Wrażente wielkie sprawiło o 
wszystko w mieście Ma koniec odśpiawali so- 
cyaliści: „Czerwony sztandar“. 

Kopiec Mickiewiczowski Kilkudzies ę3iu 
włościan z obwodów krakowskiego, wielickie- 
go i sąnockiego zebrało się w pątek w Kra- 
kówie na poufae zgromadzenie, na którem 
był obeony ks. Stojałowski. Idąc za wnio- 
skiem ks. Stojałowskiego, postanowili wło- 
ścianie usypać Miokiewiczowi mogiłę, podo- 


bną do Kośociuszkowskiej, w imiemu ludu 


polskiego. Na ten cel każda gmina wiejska 
polska ma przysłać jeden metr kubiczny zie- 
mi. Na koszta uaypania mogiły projektowano, 
aby każda gmina przysłała 5 zł. Projekt ten 
wszalże pozostał w zawieszeniu. Qdpow.e- 
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Nowy regulamin. Urzędowa Wiener Zig. | zia 


ja Paulo rozdawać w czasie zimowym około 
200 porcyj zupy rumfordzkiej w domu ubo- 
gich przy ulicy Kopernika ubogim wstydzą. 
oym się żebrać. Nie potrzebujemy litościwy 
sercom czytelników doradzać wspomożenia 
choćby małym datkiem tego szlachetnego ce- 
lu, gdyż wiemy z doświadczenia, że pabli- 
Gzność nawet nie wezwana spieszy składać 
sve ofiary, aby ubodzy, którym zima pəd- 
wójnie ucz ó się daje mieli chociaź raz na 
dzień zapewnioną ciepłą strawę. 


Nowy tygednik antysemicki pod tytu. 


Jest to organ związda uhrześcijań- 
sko narodowego i ne zastąpić upadły Nowy 


Augnstynowicza dwa portrety: hr. Sze- 
ch 1 portret pani K. wystawiono w salo- 
nie sztuk pięknych. 

Bal prasy odbędzie się dnia 7 lutego r. 
p. w salach kasyna miejski'go pod protekto- Rozdawnictwo zupy rumfordzkiej roz- 
ratem pani marszałkowej hr. Badeniowej. |Focznie się dnia 27 bm. Ofiary prosimy skła- 

Urzędnicy magistratu lwowskiego mieli|d:ò w handlu Ignacego Drexlera przy placu 
Kapitulnym 1. 2. 

Dotychczas złożyli na ten cel: Artur hr. 
Russocki z Lipicy Dolnej 20 zł., K. T. 10 zł. 
Karapierski 3 zł., ks. arcybiskup Morawski 
50 zł., Ig. Drexler 10 zł. 


no wyrazić radzie miejskiej żuł z powodu te- 


99, lecz domagać stę stanowczego załatwie- 
sprawy podwyższenia płac, 


W Nowym Sąezu zakończył się wczoraj 
rozrachów 
antysemickich w Starym Sączu. Oskarzonych 
było 54 ekscedentów. Z tych aszydzeni zostal! 
jeden na miesiąc więzi nia, t:zech na 3 ty- 
godnie, 30 na 2 tygodnie, 10 na 10 dni, 6 na 
7 dni więzienia trzech zupełnie uwolniono. 


O sprostowanie. Przed sądem powiato- 
wym kainym odbyła się w Krakowie 22 bm. 
rozprawa przeciw odpowiedzialnemu redakto- 
rowi Głcsu Narodu o przekroczenie z $$ 19 
1 21 ustawy prasowej, popełnione przez nie- 
zamieszczenie sprostowania, jakie pismu temu 
przesłał dr. Ignacy Suesser z powódą artyku- 
łu, wydrukowanego w jednym niedzielnych 
numerów Głosu Narodu, a pomawiającego dr. 
Sueasera, jako rzekomego inicyatora ruchu 
literackiego, zwanego „Młodą Polską* o na- 
mówienie dr. A. Górskiego do napisania gło- 
śnego w swoim Czasie utworu „Vespero die“ 
w Dzienniku Krakowskim. 

Sędzia, radca Kulawski, po przeprowa- 
dzonej rozprawie uznał oskarzonego winnym 
zarznconego mu przekroczenia i skazał go na 
25 zł. grzywny, względnie na 5 dni aresztu 
i na zamieszczenie sprostowania dr. Suessera 
w najbliższym numerze Głosu Narodu, pod ry- 
gorem zawierzenia wydawnictwa tego pisma, 
tudzież na zapłacenie oskarzycielowi kosztów 
postępowania karnego, 

Paderewski przebywa obecnie w Anglii, 
dzie daje koncerty g olbrzymiem, jak zwy- 
le, powodzeniem, W tych dniach grał w 

„Cristal-Palace* w sydenham pod Londynem. 
Times z 12 grudnia pisze, że Paderewski, ten 
„czarujący Polak“ grał między innemi wielki 
koncert Beethoven'a w sposób, ni:dający się 
poprostu Opisać Żaden ze współczesnych pia- 
nistów nie mógłby tak odegrać t go utwora. 
Paderewski wznosi się do najwyższej dosko- 
nałosu, na jaką wogóle zdobyć się może 
|śrmiertelna istota. Na koncercie tym orkiestra 
wykonała kompozycyę panny Maud Metras, 
dedykowaną Paderewskiemi: pt. „EsquisseB 
polorńises*. Dzienniki londyńukie bardzo po: 
ołlebnie wyrażają się o utrorze młodej ari 
tystki. W stynzniu da 3 kouuerty Paderewsk- 
w Warszawie. 

Ucieczka obłąkańce. Z Nowego Jorku 
telegrafują: Pearsón, który kilka dni temu 
obrzucił gmach ambasady „uem:eciiej kemie- 
niami i zramił córkę ambasadora, dzisiejszej 
nocy zbiegł z sakładu nia obłąkanych, w któ- 
rym go Osadzono. Nie wiadomo dotąd, w któ 
rą stroną Lciekł, 

Obywatel warszawski Walentya Źsan, 
który ubieglego tygodnia podogas burziiwego 
posiedzenia wiedeńskiej izby posłów mieł do 
stać powieszonia zmysłów 1 został oddauy na 
klinikę prof. Krafft Kbb'uga zostal z niej wy- 
puszczony jako zupełne gdrów. Wyjechał już 
do domu. 

Anna Marya z książąt Sehwarz nber 
gów hrabiną Thunowa, maiżonka prezyden- 
t» austryackich ministrów Franciszka hr. 
Thuna lozyłu zaledwie 44 rok żywa a była 
d'mą honorową orderu Zekonu maltańskiego, 
damą krzyża gwiaździstego i damą pałacową 

Fiiantropix angielska. Lord [veagh, 
właściciel browaru dublińskieg „ ofiarował su- 
my ówicro miliona funtów sterivgów na in- 
*tytut J=unera dla przeprowadza cia nawych 
stndyó >~ bakteryologicznych ual tspą Ive gii 
przyr-okł drugą taką sumę yrzezva zyć na 
polepszenie stosunków sanitarbpych w Du- 
blinie. 

Wielkie śniegi spadły na połudaiu Eu- 
ropy. Z Cetyni w Uzarnożórze doncszą dz.8 
że tam wielkie masy śniegu pukrywają cały 
kraj, Komumkacyg przerwana. Kilkuset żoł- 
nierzy, którzy udali si; do Pudgęricy po od- 
biór nowe, broni śnieg w drodze zasypał. Qd 
dwóoh dni nic ma Żadnej wiadomości, co się 
z nimi dzieje a wysłanie pomocy uuiemożli- 
wia przerwana kcmunikacya. 

E igr«cyą ny Nową Zelundyę Wiedeń- 
ski dziernik Politische Qorrespondenz donosi 
z Waszyi gieniu, Że austro-węgiersk: konsul z 
Aucklandu kouferował z prezydentem mini- 
strów Nowej Zelandyi w sprawie austryackich 
emigrautów. Konsul przedstawił, że w osta 
tnim czasie przybyło do 400 wychodzców z 
Austryi szukających zarobku, nadzieje ich 
jednak nie ziśoiły się. Uwiedli ich złudnemi 
pizyrzecyen.ami niesumienni ajenci towa- 
rzystw żrę'ugi parowej. Qbeonie ci ludzie for- 
malnie giną z glodu i nie mają ZĘ oQ wra- 
cać do krain. Nowozelandzki prezydent mi- 
nistrów oświadczył, że rząd tameczny nie 
może być za to odpowiedzialny, gdyż emi- 
granci g własbej woli przybyli. Konsul nad- 
mienil, że śwjeż jeszęze stu nowych przy- 
b ło wyohodźców, 

Płace ofieerów roiyjsiich, Wojskowy 
organ rosyjski 7tusskij Inwaltd donosi, że na 
podwyższenie piac oficer.kich przeznaczono] jadalni, jedynej w swoim rodzaju, bo ośw e- 
sumę 11 milionów rubli, z której 6 procent|tlonej elektrycznością z góry, poprzea sufit 
preypadpie rangom wyższym od pułkowni-|szklany malowany w piękny obraz przez ar- 


ów począwszy, reszta zai niższym rangom.|tystę Kolomana Mosera,, jest sposobność do 
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W. Pan Rozwadowski z Tarówki złożył 
w n-szej administracyi 4 zir. dla biednego 
dyetar asza. ' 


Repertoar te. iralny. 

W niedzielę o godz. wpół do 4 po połu: 
dnia na dochód towarzysiwa wzajeiauej po- 
mocy artystów sceny lwowskiej „Szaławiła*, 
komedya w 5 aktach Kazimierza Gl:ńskiego, 
grana kilkadziesiąt razy z rzędu na scenie 
warszawakiej. Występ G. Fiszera 

Wieczorem o godzinie wpól do ósmej po 
raz 22 „Gejsza, czyli historya japońskiej 
herbaciarni" operetka w 3 aktach z prolo- 
giem. Libretto Cven Halla, muzyka Sidneya 
Jonesa Nowe kostynmy, nowe dəkoracye po- 
dług oryginalnych wzorów londyński 1. 

W poniedziałek o godz wpół do 4 pa 
południu „Czarodziej z nad Nilu“, operetta 
w 3 aktach Wiktora Herberta. 

Wieczorem o godzinie wpół do 8 po raz 
czwarty „£aza*, obraz z życia zakulisowega 
w 6 ektach Piotra Bertona i Karola Simona, 
przekiad M. Sachorowskiego. Nowa wystawa. 
W roli tytułowej wystąpi pani Felicya Stą- 


uhowiuzcwa, 


»alendarz 

W niedzielę dnia 25 grudnia Boże Na- 
rodzenie. 

W poniedziałek dnia 26 grudnia Szoze- 
pana męczennika, 

We wtorek dnia 27 grudnia Jana Ewan- 
giel «y. 

%soliód słońca © godz. 7 min. 57, zs- 
hód o gvdz. 4 min. 04. 


Hotel Bristol w Wiedniu. 


Hotel „Bristol“ który w krótkim prze- 
ciągu czasu świetnie s;ę rozwinął i stał się 
jednym z najwspanialszy:h zakiadów przes 
to, że donajął do starego budynku pałac Hoy- 
sów, just już obecnie goiow 1 ofiaruje swoim 
klientom mieszkanie aż de a:jdrobniejszych 
szczegółów starannie urządzoue i noszące na 
sobie piętno rzeczy dawno znanych i polub:o- 
nych, a to mimo nawet wystawnej wspańią- 
łości i elegancy1 rozlanej po wszystkich ub - 
kuoyach. W tym względzie nie przewyższy 
hotela „L.istęl* żadən Inny hotel na całym 
świecie. 4 

Zuaną jest dziś już w całej Europie r:c- 
szą, że z lotelem „Brustul* porównywać m - 
żna jedynie pałace hotelowe amerykańsk e, 
üp. sławny nowojorski hotel Waldorf“. Ssm; 
ramy architektoniczne hotelu „Bristol* są 
nadzwyczu, wykwintne. U tego, kto przest- 
próg jego, wywołuje okrzyki zachwytd i 
wspaniały przedsionak 1 marmurowe sohcdy 
oparte na monumentalnych słuhach. a ozdo» 
bione artystyoznie rzeżbionym biustem cagar- 
sk.m, Zaden inny hotel na całym świecie nią 
zdoła się chybu pochwalić takimi salami peł- 
nym: przopyohu, jakie posiada hot :l „Bristol * 
na pierwszem piętrze. Ją to salony gościnna 
dawnego właściciela S:aroż tno, arystokraty- 
ozn urządzenie zatrzymano. Na śoanach wi- 
8.4 do dziś kosztowne olejne obrazy orygi- 
tuulie, gobeliny, zwierciadła, stoją kominki, 
a rozrzucone są tu i owdzie skarby artysty- 
czue w wielkiej liczbie i to w okazach jak 
najcenniejszych. Pełne są ich piękne aparta- 
m u'y » salony reprezentacyjne. 

Na wyższych piętrach można prowadz.6 
studym nad tem, iak powinien wygądsń no- 
woozesuy a elegancki pokćj w hotelu, Ursą- 
dzenie jest zbytkowue, a przytem w;godue 
i nie sztywne; -wielkie i szerokie, mosiężne 
łóżka moone sprzęty malioniowo, jasi faptff 
$ wenua i dywany czynią na przybywającyrą 
przyjemne wrężenie, i budzą w nim uczucie 
zaduwolenie Rozumie sią samo przez się, że 
hotel zawiera też pewną liczbę apartame - 
jów, stanowią yoh calość dlą siebie, a złożo: 
nych z salonų, jadalni, sypialni, tąalety i In: 
zienek, Hotal „Bris olf może się też pnch wą: 
lió zupełnie nowymi sprzę' am: framugę z pace 
cerzonymi kasetami na przechowawvie prz i- 

miotów wartościowych, ciemny pokój dla 

mstorów fotogr:fow, obfitą bibliotekę, po”ój 
do pisania hstów;: w którym można dyktować 
do fonografu listy w kilkunastu językach 
europejskich, a za chwilę mieć je przepisa:a 
na listowyją papierze, pokój wyją znie dją 
pań przeznacząny, lavator itd, Najprzyjerą: 
niej działa na przybywającego do hotelu roz- 
koszne ciepło rozlewające sią po wszystkiol 
kątach hotelowych, a wysyłane z centralnego 
ząkładu ogrzewającego. Ciepło to odrażu czy - 
ni hotel kagdema miłym, kto ważony i wy: 
czerpany podróżą przybywa. eleganckiej 


obserwowania nader iuieresującego życia tọ- 
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rzystwo tam się zbiera. Liczna zagraniczna i 
polske szlachta. węgierska magnaterya i dy- 
plomaci ze wszystkich stron świata bywają 
tam stale, ludzie należący do najwyższej ary- 
stokracyi wyznaczają tam sobie miejsce widze- 
nia się, każdej chwili można tam spotkać re- 
prozentantów najpoważniejszych mieszczań- 
skich kćł wiedeńskich. Nie najmniej przyczy 
nia się do tego, że jadalnia botela „Bristol“ 
jest co wieczór przepełniona — wyborna kn 
chnia jego. Od godziny 8 wieczorem począ- 
wszy kapela pod doskonalą batutą wykonuje 
wybornie muzykę wiedeńską. Nieco przytłu- 
mioną słychać ją też w salonikach oddziel- 
nych i w oryginalnym angielsko-amerykań- 
ąkim barze. Zaufane kółka bywają nieustan- 
pie w hotelu „Bristola“ na wieczorach lab o- 
biadach. W aalonach bywają poważne konfe- 
rencye, a w świetnych apartamentach gościn- 
nych bywają bankiety lnb też wesołe kolacye 
ślubne. 

Wygląda zapełnia na to, jak gdyby ho- 
tel „Bristol* wywierał jakąś szczególną siłę 
przyciągającą na młode pary świeżo poślubio- 
nych, a podróżujących małżonków. Niedawno 
ni mniej ni więcej jak dziesięć par nowożeń- 
ców jednego i tego samego dnia zajechało do 
heteiu. Właściciel j go umiał uczynić miłym 
dla ladzi wszelkiego stanu a zwłaszcza umiał 
zbió błędne przekonanie, że w pierwszorzęd- 
nym hotela nie można tanio mieszkać. Tak 
np. są w hotelu „Bristol“ pokoje, których 
cena — wliczając jaż w to i usługą i świa: 
tło — wynosi 2 zł. 50 et. a i te nawet poko 
je są x tą samą urządzone nowoczeszą ele- 
gancyą i w;godą, co wietne salony pier«sze- 
go piętra. I w tych pokojach każdy ich mie- 
szkaniec ma wszystkie dla siebie wygody, ja- 
kie są do dyspozycyi dla wszystk ch klientów 
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warzyskiego, rozwijającego się w tej sali co 
wieczora. 
Najwykwitniejsze międzynarodowe towa- 


mitetu budowy pomnika, członkowie rodziny 
wieszcza, redaktorzy pism miejscowych, oraz 
przybyli dziennikarze zamiejscowi. 

Arcybiskup Popiel zjawił sią w gronie 
kanoników. 

Z uderzeniem godziny 10 orkiestra ope- 
rowa teatru wielxiego, pod batutą Müachhei- 
mera zaczęła grać pieśń Moniuskowską. 

Gdy przycichły tony muzyki, spadła za 
slicna z posągu. 

Wszystkich oczy, w milozenin gł;bo- 
kiem, zuszanowaniem zwróciły się na wspania- 
łą postać wieszoza na szczycie imponującego 
pomniza. 

Ks. Popiel dał znak, ;oczem ks. pro- 
boszoz Siemies od Karmelitów dokonał kró- 
tkiego cichego aktu poświęcenia ziemi dokoła 
pomnika. 

Orkiestra zagrał: 
niuszki. 

Dano znak do rozchodzenia się i publi- 
Ganość w porządku zaczęła opuszczać miejsca, 
wychodząc wedle przepisów policyi różnemi 
ulicami, wsdle barw biletów. 

Od rana przeciągały przez miasto od- 
działy piechoty, konnicy i artyleryi. 

Porządek nie został zakłócony. 


znowa utwór Mo» 


Aprawy państwowe. 


(Telegramy „Gaz. Nar.) 


Wiedeń 24 grudnia. 
W kołach parlamentarnych obiega po- 


go źródła, że jeżeli w tajnych aktach od-fz ważnemi rewelacyami w sprawie Drey- 
noszących się do sprawy Dreyfussa znaj-|fusa, mianowicie co do Esterhazego ma 
duje się jakiś dokument, który miałbyjsię tam znajdowań dowód, że jest właści- 


hotelu. W niewielu hotelach na świecie mośna ; r s 
ay do swego użytsen za tę cenę taki kom- i głoska, że rozporządzenia casarskio w sprawie 
fort, jak w hotelu „Bristol“. Mając 200 poko-| ugody i prowizoryum budżetowego pojawią 
jów o 240 oknach wychodzących na front i!się dopiero w ostatnim dniu bieżącego roku. 


ne ulicę, posiądając wspaniało sale na pray- | 
jęcia. bliski i bezpośredni widok ną przepy” 
szną Ringstrassę i na Corso wiełeńskie — 
liazy się hotel „Bristol“ do unajwykwiatniej- 
szych zakładów na świecie. | 
Co roku gości w swych murach hotel, 
„Bristol“ liczne rodziny zwłaszcza angielskie 
i amerykańskie, które na dłuższy czas naj- 
mają w nim mieszkanie i nie szszędzą azna- 
nia tym urządzeniom, które są konieczas do 
przeprowadzenia w mieszkaniach hotelowych, 
przeznaczonych na stałe czyjeś mieszkąnie. 
Hotel „Bristol“ stał się osobliwością 


+ 


wiedeńską godną zwidzenia i nawet najbar- | 


dziej zblazowani wojażerowie, przyzwyczajć- | zę rzecza 


'dzienniki czeskie, jakoby minister sprawie- 


im nie było i w żadnym mieście nie znaleźli 


ni do najwspanialszych hotelów angielskich i 
amerykańskich przyznają, iż nigdzie lepiej 


| 


[wniosków zgodnych z zapatrywaniami 


Wiedeń 24 grudnia. 

Wozoraj było tutaj zebranie mężów za- 
ufanych niemieckiego stronnictwa lndcwego 
z dolnej Austryi Narady toczyły się nad po- 
łożeniem narodu niemieckiego w Dolnej Au- 
stryi Ucbwalono rezolucyę co do niemieckie- 
go języka w szkołach ijwybrano komisyę, któ- 
rej poruczono  zredagowanie konkretnych 
naj- 


|szerszych warstw ludności, 


Wiedeń 24 grudnia. 
Wiener Allgemeine Zeitung kategorycznie 
wiadomościom podanym przez 


dliwości Ruber wydał rozporządzenia języ- 


doma wykwintniej i wygodniej urządzonego kowe dla sądów ślązkich. 


niż hotel „Bristol“, 


E EOG EREĆ 


Misłonięcie pomnika warszawskiego. 


(Tel. Gazety Narodowej). 


Warszawa d. 24 grudnia. 
W piątek o godzinie 10 rano w koświele 
archikatedralnym św. Jana odbyło się nabo- 
żeńetwo żałobne za duszę Adama Mickiewi 
cza. Celebrował ks. biskup Ruszkiewicz, w o 
toczenia kapituły i kleru. 


Na środku świątyni ustawiono katafalk, 
otoczony świecami i roślinnością. W głowach 
tramny widniało popiersie Mickiewicza. 

Wielki kościół mógł pomiuścić zaledwie 
Część tłumnie spieszącej na nabożeństwo pu- 
bliczności. Prezbiterynm zejął świat literacki 
w ubiorach wieczorowych. 

W ozasie nabożeństwa wykon no mszę 
Moniuszki i „Sanctus? 1 „Beuediotus* z no- 
wej mszy Żeleńskiego z udziałem chóru ka- 
tedralnego, „Lutni' męskiej i żeńskiej i soli- 
stów opery, pod wodzą dyrektora Piotra Ma- 
szyńskiego. 

Po mabożeństwie orkiestra instrumentów 
dętych, pod wodzą Adama Mttachheimera, 
wykonała mersza żałobnego Chopina. 

Nastrój panował niezmiernie uroczysty. 

"W sobotę od wczesnego ranka ustał 
ruch kołowy na Krakowskiem Przedmieściu, 
na dużej przestrzeni” między placem Zamko- 
wym a wylotem ulicy Królewskiej. Tramwaje 
przestały kursować, Dorożek nie wpuszczano, 
lecz odsyłano je w inne ulice. 

Póżniej nie puszczano już i przechod 
niów na Krakowskie Przedmieście, otoczone i 
zamknięte silnymi kordonami polivyi i żan- 
darmeryi. 

Tłamy pubiiczności, zaopatrzonej w ii- 
lety, w powałnym nestroju, w strojach od 
świętnych, spieszyły ze wszystkich stron na 
Krakowskie Przedmieście. Około godziny 
dziewiątej coraz gąstrze fale napływały ulica- 
mi Nowosenatorską, Nowomiodową, Czystą, 
Trębacką i Nowym Swiatem na Krakowskie 
Przedmieście. 

Policya zatrzymywała każdego, oglądając 
skrupulatnie bilety. 

W najbliższej okolicy pomnika po obu 
stronach ulicy wszystkie okna |rzepełnione 
były widzami. 

Uczestnicy zgrupowali się we wskaza- 
nych miejscach między wylctem ul. Trębac- 
kiej i kościołem Karmelitów z jedrej strony 
i między Nowomiodową a kościołem Bernar- 
pynów. 

Chodnik dokoła skweru, 
posąg, świecił pue'ką. 

Wewnątrz ź laznago ogrodzenia pomni- 
ka zajęli miejsce goście za osobneiai zapro- 


mieszczącego 


| 
j 
$ 


Wiedeń 24 grudnia. 

Steinwender prostuje w dziennikach re- 
lasye ze zr: madzenia willaskiego o tyle, iż 
ono nie było zgromadzeniem wyborców, lecz 
| ozłonków stowarzyszenia. Byli na niem w do- 
datku przeważnie niewyborcy, Zaprzecza dalej 
jakoby uchwalono tam rezolucyę przeciw u- 
'godzie i przeciw nowej taktyce stronnietw 
niemieckich opozycyjnych. 


A A rę 


pr i telefonem! 


Wiedeń 24 grudnia. 
Cesarz przyjął w piatek po południu 
na osobnem posłuchaniu prezydenta mi- 
nistrów węgierskich Banffy'ego, który zło 
żył raport o położeniu. Br. Banffy konfe- 
rował następnie z ministrem hr. Thunem, 
hr. Gołuchowskim i Kallayem i udał się 
wieczorem z powrotem do Budapesztu, 
Wieden 24 grudnia. 
Małżonka prezesa gabinetu hr. Thuna 
umarła w sobotę nad ranem o godzi- 
nie 4. 
Zmarła hr. Thunowa była z domu 
księżniczką Schwarzenberżanka. 
Budapeszt 23 grudnia. 
W dalszym ciągu wczorajszego po- 
siedzenia sejmu węgierskiego po p. Ho- 
ranskim, podczas którego przemowy hałas 
wszczęty przez posłów opozycyjnych, mu- 
siał prezydent kilkakrotnie karcić, rozpra- 
wę przerwano i odroczono ją do wtorku. 
W końcu posiedzenia p. Pichler wniósł 
nagłą interpelacyę w sprawie fałszerstw 
win, w których także wyźsi urzędnicy 
mieli brać udział. Minister skarbu Lukacs 
przedłożył wśród wielkiej wrzawy spra- 
wozdanie deputacyi kwotowej, oraz pro- 
jekt ustawy o przedłużeniu prowizoryum 
ugodowego i o prowizorycznych postano- 
wieniach, dotyczących kwoty. Przemawia- 
li co do nich Pichler, Hentaler, Gajary. 
Przewodniczący zarządził przekazanie tych 
przedłożeń odpowiednim  komisyom a 
zamykając obrady, życzył posłom we- 
sołych świąt i wypowiedział zdanie, 
że każdy, komu jest drogie dobro i sława 
narodu i ojczyzna, starać się powinien, 
aby czas świateczny nie był niczem za- 
kłócony, coby się interesom kraju sprze- 
ciwiało. Posłowie rozeszli się wśród okrzy- 
ków na cześć przewodniczącego Mada- 
rasza. 
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Beriin 24 grudnia. 
Cesarz zjawił się wczoraj niespodzia- 
nie na radzie ministrów, której przewo- 
dniczył Miquel i konferował następnie 
z Buelowem. Kanclerza Hohenlohego nie 
ma w Berlinie, bawi u syna w Alzacji. 
Berlin 24 grudnia. 
„Post“ oświadcza“ na podstawie infor- 


wskazywać na jakiebądź stosunki cesar-|wym i jedynym autorem „bordereau“. 


stwa niemieckiego lub Prus z Drevfussem 
to jest on bezwarunkowo sfałszowany. 
Suda 24 grudnia. 

Admirałowie Wioch, Francyi, Anglii 
i Rosyi opuszczą Kretę dnia 26 bm. Czte- 
ry mocarstwa pozostawiają tutaj po je- 
dnym okręcie. 

Ferno (szwajcarskie) 24 grudnia. 

Poseł francuski Montholon w depe- 
szy do „Tempsa* zapewnia, że doniesie- 
nie dziennika „Soir* jakoby Montholon 
podczas swego pobytu w Brukseli na sta- 
nowisku posła miał składać relacye o rze- 
komych schadzkach oficerów francuskich 
fi SĘ oficerami jest zupełnie zmy- 
ślone. 


Rzym 24 grudnia 

Z okazyi świąt Bożego Narodzenia 
odbyło się wczoraj tradycyjne przyjęcie 
przez papieża kolegium kardynalskiego. 
Ojciec święty, który wybornie wygląda, 
wygłosił mowę dając pogląd na smutne 
wypadki w dobiegającym do końca roku 
i oświadczył, iż bardzo dobrze się stało, 
że Europa połączyła się, aby położyć ta- 
mę niesłychanym w dziejach dzikim za- 
pędom żywiołów przewrotu. Nie byłoby 
to w zupełności możliwą rzeczą do osią- 
gnięcia, gdyby bojaźń Boża nie stanowiła 
podstawy ogólnej moralności ludów i 
państw. Dotknąwszy stosunku Kościoła do 
Włoch zauważył papież, że są objawy, 
które nie zwiastują zbyt wiele dobrego 
dla Kościoła w przyszłym roku. 

Ci, którzy dzierża w swych rękach 
ster rządów nie zadowalaja się tem, iż 
godność i prawa papiestwa są w ponie- 
wierce i że położenie papieża jest ciagle 
ciężkie, lecz prześladują prasę broniącą 
religijnych i moralnych interesów. Du- 
chowieństwo też wystawione jest na roz- 
maite dolegliwości i ścigane surowemi za- 
rządzeniami, chociaż ono najmniej z pe- 
wnością ma wspólnego z planami burzy- 
cieli. Robi się mu nawet z tego ciężki za- 
rzut, iż dochowuje posłuszeństwa sto- 
licy papieskiej. Mimo to duchowieństwo 
pozostanie wierne swojej misyi, swoim 
obowiązkom i nie zejdzie z dotychczaso- 
wej drogi ani wskutek schlebiania mu 
ani też wskutek groźb. Stałość jego prze- 
konań znajdzie głośne echo w kołach lu- 
dności, która ożywiona miłością do pa- 
piestwa współdziałać będzie z duchowień- 
stwem ku szczęściu i zbawieniu nowej 
generacyi. 

Paryż 24 grudnia. 

_. Prezes gabinetu Dupuy odpowiadając 
wczoraj w izbie deputowanych na inter- 
pelacyę Drufnonta z powodu suspenzyi 
mera algierskiego Regisa, oświadczył, że 
Regis nie dawał żadnej rękojmi, iż potrafi 
utrzymać porządek. Antysemityzm nie jest 
bynajmniej doktryną, a antysemici są po- 
prostu sekciarzami (oklaski). Żydzi mają 
wiele błędów, nie ma jednakże powodu 


umieszczać ich na liście proskrypcyjnej 
Przedsięwzięte w Algierze  zarzadzemia 


przyczynią się niezawodnie do polepszenia 
tamtejszego stanu rzeczy. Prezes gabinetu 
wyraził ubolewanie z powodu  popełnio- 
nych okrucieństw i tak zakończył: Odwo- 
łujemy się do uczuć humanitarnych. Miesz- 
kańcy Algieru mają tę niezłomną nadzieję 
że potrafimy Algier nezynić silnym i za- 
pewnić mu pomyślność (huczne oklaski). 
Izba uchwaliła jednomyślnie ogłosić mowę 
prezesa gabinetu plakatami w Algierze i 
przyjęła 406 głosami przeciw 10 porządek 
dzienny, aprobujący oświadczenia rządu i 
wyrażający zaufanie, że rządowi powie- 
dzię się zapewnić poszanowanie dla wol- 
ności sumienia i zabezpieczyć mienie i 
życie w Algierze. 
Paryż 2d grudnia. 
Senat uchwalił wczoraj 2-miesięczne 
prowizoryum budżetowe oraz kredyt w su- 
mie 60 milionów franków na uzupełnienie 
uzbrojenia armii. 
Paryż 24 grudnia. 
Dotychczasowy poseł francuski z Ko- 
penhagi Falniere zamianowany został dy- 
rektorem spraw politycznych w minister- 
stwie spraw zagranicznych po Nisardzie, 
którego zamianowano ambasadorem u Wa- 
tykanu. 
Paryż 24 grudnia, 
Decrion, który jak wiadomo był ongi 
ajentem ministerstwa spraw zagranicznych, 
a teraz został aresztowany jako główny 
winowajca w niedawno odkrytych szpie- 
gostwach na rzecz Belgii, jak zapewniają 
dzienniki żydowskie, był wspólnikiem Hen- 
ryego i popełnił liczne oszustwa w spra- 
wie Dreyfussa. On to miał być „starym 
Polakiem“, który onego czasu rzucił był 
bombę na Faura. 
Paryż 24 grudnia. 
„Echo de Paris“ utrzymuje, że nie- 
których aktów z tajnego fascykułu spra- 
wy Dreyfusowskiej nie wydano jego ad- 
wokatowi Mornardowi. 
4Braksela 24 grudnia. 
Tutejszy „Petit Bleu* zapowiada, że 


szeniami, dygnitarze oficyalni, członkowie ko- |macyj zasiągniętych ż najwiarygodniejszez|tymi dniami wyjdzie nowe pismo ulotne 


(5Z6 do podróży, Koszyęzki TĘGZNE po cenach bardzo niskich 


. Konstantynopol 24 grudnia. 
Po wczorajszym selamliku sułtan przyjął 
na audyencyi ambasadora niemieckiego 
Marschalla. 
Londyn 24 grudnia. 
Do Singapore nadeszła wiadomość z 
Bankonu, Że oddział Siamczyków dał, 
ognia do żołnierzy eskortujących urzędni- 
ków francuskich, którzy w myśl traktatu | 
z r. 1898 żądali opuszczenia pewnego te- 
rytoryum. 


| 


Nunn | 


Wiadomości giełdowa. 


iwór,dni, 2% grudnia 1528. 

Akcye ża szu*ę Abi gal stola :udwik, cd 
200 zł. m. k 209:50 do «1250. Kolej Juwow-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 292— ds 285:50, Banku hipotecznego p 
200 zł, w. a. X75— do 385—. Banku kredyt. galic. po 
200 zł, w. a. 200— de **0*—, Akcye garharni Hz:szow- 
skiej po 100 zł. 205— do 312—. 

Listy zastawne ua 100 zł.: Banku bipot. zal 4/ 
koronowe 6'50 do 9720. 5% z 10% prem. 110:— 
do 110:70. 4'4% las w 50 lat 160*— do 100'70.: Banku 
krajowego 41/.%/, los w 51 lat. 100:90 do 101:6). Banku 
krajowego 4"/, los. w 57 lat. 93:-- do 98:70, Towarz. kre- 
dyt. gal. emsk. 4*/, (E. sumisya) 97:— do 97:70. 4%% lo 
w wykł lat. 97%:— 3o 27:70. 4°), los. w 5A-latach 94:90 do 
95: 


i Ohligi za 100 zł.: Galje. funduszu propinacyjuego 


407 97:50 do 98:20 Bnkow. funduszu pro-pinaeyjoego 5% 
10250 do —- - kom, banku krajowego 5%, w, a. L 
em. 10£:30 do -——. Pożyczka krajowa Aj, w. a. 104— 


do 100:50 4*/4%%, 101:20 do —*—. 40%, ebligarye kolejowe 
Banku kraj. 97:50 do 95.30 za LO asm 

Posy: Losy miasta Krakowa 2775 
miasta Stanisławowa 51— do — — 

Dukat cesarski 6:46 do a 46. Ns 

9:53 do 9:68. Półimperyał 951 du 961. Rubel rosyjski 
srebrny 1:20— do 1:25*—, Rubel rosyjski papierowy 1:34 — 
do 1:28:—. 100 marek uniemieczich 58:80 do 59 20. 


10 2873 osy 


Monety. Oleondotr 


Wiedeń d. 24 grudnia. Przed zamknięciem wez,- 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 199-—, Krsdyty węsier - 
skie 39850. Anglo banki 15550, Unioubdaaki 29350, Losy 
tureckie 5790, Btaatsbany 36525, Tytoniowa 12450, koiej 
Elbethal 260'-—, Bank dla krajow koroanych 238 75, Baok | 
związkowy 266: -, Węgierska reuta papierowa 9775, Kre- 
dytowe ziemskie -~ „, Kredyty 36562. Rima-Maraaiu 
293'50, Rubel papierowy —— 

Budapeszt d. 34 gradnia, Przed zamknięciem w z! 
rajszej giełdy notowano : Kredyty węg. ——, Węg. po 
życzka prem, 158 —, Węgierski bank krodyt. 393'—, We 
gierski bank eskontowy 25750, Węgierski bauk hrpot3 
cznj 244 —, Węgierska renta koronowa 9775, Rima-Ma 
rania 295 —. 

Berlin d. 24 grudnia, Przed zamknią:isa woczoraj- 
szej giełdy notowano: Kredyty 22525, 3taatsbuny 15459 
Lombardy 28:25, Losy tureekiw 110:80 

Wiedeń dni» 24 grudnia. (Telegram „Gaz. Na .*); 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po południu notowano ua 

(giełdzie wiedeńskiej: kredyty 36025, węg. zakład kred; -| 
, towy 393'—, anglobanki 155'50, lendorbanki 233 —, koleje 
państwowe 366'—, elbethal 26). —, ake-s iyioniowe 12450 ; 
|alpiny 199'—, losy tureckie 535—, uni'abanki 29350 | 
ruble 12775 | 

| 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 24 grudnia, (Przedruk z urzędowej „Ga- | 
zety lwowskiej“) Pszenica 910 do 9:30, żyto %50 | 
do 8'—, jęczmien hrowaruy 650 de 7:50, jęczmień pas | 
stówny 5°75 do 610, owies 6'60 do 680, rzepaz Ll*-- da | 
11:25, groch 675 do 9 - wyka 0*— go 0*—, nasienie | 
lniane 0— do 0 mastame konopno —— do — ~, 
bób —*— do -—-* , bobik —*— do — hruuasa idi 
0—, koniczyna czerwona galiu. 48 30 59—., szwadaia 
— — Jo biaia 38 - 046 , waż to i 
„ukuruaza sira 5-— da 6 —, nowa 520 do 550, chmiel 
o enie nowy ua 56 kl od 65 -- do 
100—, spiryes gotowy 16 — de 1540, ba termius od 
1I4— do iż5, tywe:ka 1750 do 20 vfareuty — — 


do ——, 


i 
| 
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Sprawozdanie r targu Zbużowego na Yleoarsn 
śraków 23 grugnia. 
Na targu dzisiejszym z powoda, Żs <goł» Nowego 
Rotu zapotracb wane j-t zatczniejsza za fursYadta zbo 
2a było wieksze. Pomm tò dv większych t'ausakcyj ate 
przyszło giyż kupujący dążyh d» obmiż nia ceuv, a 


sprzedaący u» ustępstwa golrić się nis chcieli. Uenj 
zboża nie d znały wskutok teg» żadaoj zmiany, 

Pianon parwnoa bid, YW A, Doka eher 
wong 9:10 do 9:55 zł. żółtą ú. 910% 85) w Żyw 
8:15 do 865 zi, esun bawara Bei o Toa | 
ua paszę 1— iot it, owa ai 560 do 670 zr, 
owies du siswa H= o W = st. Kuisys EW. — io 
— 2), Ul — i rniJ va = "Ely wsze. ow 
0'-- di airis m o «= A, aky Do W = | 
do 0*—. "szydt?. r bzw AD, 


Bank galicyjski di» haadlu i przemysł i. 
Wiedeń sni. 24 grudnia 


Notowane wczoraj pasit.: a: Wiwuę J53 du 988 
pszenicę ma jesien WU) d 000, aviv a> wiosaę 8'37 
du 8'36, vier m: IUaj-cZar wiae — — io — pi na 
wiosnę 6'13 do 6'15, kukurudza “a maj-czersiee 323 4 
bzk Meek uż BIErD -Wrzes. — — ty —-" 

Spr ytus koutyngu novy 82, |, U, Sarat ao od- 


dania 1840 io ——. 

Bodapeszt d. z4 grudnia. Paz ui na ma ze: 
969 do 3:70, na wrzesień do *—, ua październik 
0:00 do 00., żyto na wiosag 52) do 8 23, aw jasiea PRO 
do 0:00, kukurudza na paździera. 5 0 do 56), o zios na 
marzec 591 do 593, na wrzesień VJ) u, VU, pswisa 
na jesień 000 d v00, kukurułea av wesigi VO) da 
Utv0, kukurudza ua maj 130) r. 494 do 494, raspat na 
sierpień 1859 12-35 do 1240. 


M adosiane, 


Za tg ruum ka reńsiesa uw 9JpUPIA'R). 


WINO - SAGRADA. 


Przy obecnej złej aurze jest wielu, któ- 
rzy dawniej wskutex całodziennego rucha na 
świeżem powietrzu regularnemi czynili fun- 
kcye organizmu, — doznają przeszkód w tra- 
wieniii, nie mogąc opuścić mieszkania — aże- 
by usunąć takie przeszkody poleca się w pier: 
wszej linii wynalezione przez I. Pawła Liebe 
w Cia'zynie a/E i Dreznie prawdziwe Sagra- 
da-wino, jako niezawodny pobudzający tra- 
wienie i przeczyszczający środek, oo stanow- 
ogo Uuznine jest również i ze strony le- 
karskiej. 


Dyeterynaz z rodziną bez utrzymania i 
sposobu do życia u,.rasza o pomoc materyalną. 
Polecamy tę rodzinę gorąco ufiarności publi- 
cznej. Łaskawe daski przyjmie Administracya 
Gazety Narodowej. 


Wilhelma Sok ziołowy 


„Marka Schneeberg“ 


sporządzany wedle przepisu lekarskiego z 
najbardziej uzdrawiających, świeżo wyciska - 
nych soków ziół, słażąóy do wielostronnego 
zastosowania. Sok ten według przeswiadcze- 
nia najsłynniejszych lekarzy, okazał się bar 
dzo użytecznym środkiem przeciw kaszlowi, 
chrypce, katarom, zafleg nieniu, duszności, 
astmie, kłucia w boku itp. Wielu odbiorców 
stwierdziło, że sok ten stał się dla nich nie- 
zbędnym 1 jedynie temu środkowi zawdz.ęcza- 
ją usahięcie bolów i spokojnie przespane no- 
ce. Sok ten zaleca się „rzedewszystkiem dla 
osób skłonnych do kątarów przy ostrem po- 
wietrzn i mgłach, jako środek ochronny, 
szczególnie podozas podróży. Działa on na 
łatwo zapalną błonę śluzową przełyku, toha- 
wicy i jej rozgałęzienia (oskrzele płnene) 
bardzo łagodząco 1 wzmacniająco — ułatwia 
odkrztaszanie, rozprzestrzeniając w piersiach 
uczucie łagodnego, dobroczynnego ciepła — 
zapobiega kongestyom, rozpuszcza zastoiny 
w narządzie trawienia nie przeszkadzają 
trawieniu, która owszem domięszanemi czę- 
ściami łagodnie aromatycznem: wzmącnia i 
zasila. 

Przy bardzo przyjemnym smaku, smakuje 
i jest pomocnym nietylko dzieciom — ale ró- 
wnież i osobom starszym, chorym na pluca, 
staje się nieodzownie potrzebnym, zaś dla 
mowców i spiewaków jest upragnionym środ- 
kiem przeciw nieczystemu głosowi lub chry- 
pce. Przy objawach lekkiego katara, bierze 
się rano 1 wieczór, godzinę przed lab po je- 
dzenia, jedną lub dwie łyżki stołowe letniego 
soku i jednorazową dawkę powiększa się po 
kilku dniach do trzech łyżek. W przydłuź- 
'szych, zastarzałych przypadkach chorobowych 
|należy brać 3 do 4 razy dziennie po 2 łyżki 
stołowe, mianowicie rano i wieczór, jak po- 
wyżej podano, a nadto godzinę przed i 8 do 
4 godziny po objedzie. 

Dzieci niżej roka otrzymują na jeden 
raz łyżeczkę od kawy, dzieci starsze dwie do 
trzech łyżeczek. Dyeta przy używaniu Wil- 
helma soku ziołowego „marki Schneeberg* 
sklada się szozególnie x pokarmu mięsnego, 
łatwego do strawienia i świeżego, x wyłącze- 
niem wszelkich napoi gorących 1 potraw ostro 


'|zapr.wionych korzeniami, kwaśnych lab po- 


wodających wzdęcie. 

Cena flaszki wraz z przepisem użycia 
1 złr. 25 ot. a. w. Opakowanie w skrzynkach 
liczy się 20 ot. Przesyłki pocztowe, zawiera - 
jące 6 flaszek, za pobraniem posztowem w 
kwocie 5 złr. opłatnie do każdego urzędu 
pocztowego austro- węgierskiej Monarchii. — 
Wszelkie zamówienia wykonuje się jak naj- 
rychlej. 

Jedynie prawdziwy wyrób a Franciszk 
Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen koł 
Wiednia — gdzie też należy czynić xamó- 
wienia. 


Nowości. naukowe. 


Wyszedł z druku Kurs I-szy Najlepszej 
Metody (Samouczek Polsko-Niemieck!) przez 
Plato v ReusrRnera, wydanie XVII i Kars 
Il-gi, wydanie IX-te. 

Że podręczniki te wyświadozają od lat 
19 ta. bardzo wielkie usłagi przy nauze języ- 
ka niemieckiego brz naaczyciela i pomimo 
ziowrogo usposobionych współuonkurentów, 
zyskał sobie rozgłos 1 ogólne uzaanie, nietyl- 
ko tu w kraju, ale i w całej Earop:e i w A- 
maryce, o tem dowodzi już su:aa «yfca edy- 
cyj r hozna podziękowania ze s>rony publi- 
ozności. Ovua bardz, nisza be Kors I-szy, 
jako broszurka, ob=rmnjąca 15 arkuszy gęste- 
go diobnego draku, w dosye dużym forma- 
ee ko-znie wras z kluezem na koń:a dgiel- 
za tlko 90 e. Kars II gi, ohejmujący 
blisko 27 ar assy drobuego druka, kosztuje 
2 zł. 30 ct 

Wy:z-dł również z pod prasy zeszyt XIII, 
„Samonuezka Poelsko-Francaskiogo", wydanie 
trzeaie, tagoż autora. Cena zeszytu 232 et. 


Ostrzeżenie. | 


Mamy zaszczyt podać do wi4d omości 
P. T. lekarzy, że przy sprowadzaniu lub za- 
kupnie wody selterskiej zawsze na to 
baczyć trzeb, by dostawano prawdziwy 


Król. Seiters (Kónigl. Selters) 


z zdroju mineralnego Nieder selters, a nie 
jakieś fabrykaty lub naśladownictwa. 
Prawdziwa woda Śelterska ma tak na 
flaszkach jak i na bańkach oznaczenia 


Krol. Selters (Kónigl. Selters) 


Jak niemniej jako dalsze znamię, heraldy- 
czny orzeł na czerwono-niebiesko dru- 
kowanych winetach. 

Prosimy więc przyjaciół prawdziwej 


wody 

Krol. Selters (Kónigl. Selters) 
WsZelkie nasiadownictwa odrzucić, œ podać 
nam łaskawie nazwiska tych kupców, którzy 
sprzedają falsyfikaty pod podobnie brzmiącą 
uazwą, lub naśladownictwa w ogóle, abysmy 
przeciw nim wdrożyć mogli sądowe kroki. 


Król. zdrój mineralny 


Siemens i Ska w Berlinie. 


Pracownia 


Sukien damskich i ubiorków dziecinnych 


Oraz najlapara metoda 
Nauki kroju franouskiego 
pod firmą: 


Marya Waśniewska 


Lwów, ul. Koralnieka |. 8. 

Wssalkia +lecenia załatwia jak majpunkiualmiej. 
Przy samówirniach s prowincyi wprasaa się o prs = 
nis dobrse 'eżłącego stamika, długości przodu passa 
ś objętość w kłąbach, — Dla dzieat: smak, objętość 
w paaie i piersiach, długość od wasycta kolntersa przodźni.. 


Na śędanie próbki matoryj każdogo sezonu — irano. 


pina fly A. Koniewicza, LWÓW, Akademicka 5. 


Cenniki ilustrowane gratis. 


4 
Nakładem Księgarni Katolickiej 


Dra WEAD. KIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30. 


wyszło świeżo trzecie wydanie dzieła 
pod tytułem : 


WYKŁAD PACIE*ZA 


składn apostolskiego, przykazań Bożych 
kościelnych , świętych Sakramentów, wa- 
runków do spowiedzi | dalszych przepi- 
sów Religii świętej, z zastosowaniem do 
życia praktycznego, napisał 
ks. Jan Narkiewicz 
kand. św. Teologii. 
2 tomy w 8-ce, str. 226 I 217 w pięknej 


oprawie. Cena egz. 6 koron, a z prze- 
syłką o 50 groszy więcej. 


i. BOBNE OGŁOSZENIA | 
po 1 et. od wyrazu. 


| Urii m povozowe para po złr 25:50, 
6:50, 8—, 10—, 12 Latarnie go- | 
spodarskie naftowe i olejne po złr. 150, 
225, 250 i 3:—, 


ny 1 (na rzeciw katedry). 


moenika przy majątku ziemskim celem 
nauczenia się języka polskiego. 
czas prowadzi familijne gospodarstwa 
w Hanackiem, zna się doskonale na upra- 
wie buraków i roślin okopowych. Zgło- 
szenia uprasza pod adres-m : Jan Prikzyl, 
Kriżanowice, poczta Vyskov (Morawa) 


STOLARZ młyński poszukuje posady 
do młyna parowego pod adresem: J 
D. Lwów, ulica Kordeckiego 20, drzwi 6. 


NE IZGAWKA Morskie Oko tylko 
chrześcian. Wstęp 10 ct., w niedzielę 
i święta z muzyką wojskową 30 et 
Iwanicki. 


Do pewnego we Lwowie znaj-| 
dującego się wozu mebli pożąda-; 
nem jest wypakowanie z powro- | 
tem do Wiednia, Pragi, Wrocła- 
wia, Drezna. p Albert Senne- 
wald, Drezno, Neustadt. J D 26 305. | 


Biuro informacyjne i, 


„impressa“ anonsów, Lwów, ulica: 


Mickiewicza 22, uskuteeznia wszelkie ogło- 
szenia po najtańszych cenach. Dla kupie?- 
kieh ogłoszeń największe ustępstwa I 
ll io H 


Na Gwiazdkę | 


krawatki, szaliki, 


figury dla krawczyń, bundy, futerka, | 


dnie, oberoki, paleta damskie, chodniki, 
strzelby — tanio polesa Bazar katolicki 
w gmachu teatralnym. 3313 


Hierbpat:v 
ehińsko-rosyjska, zbiór majowy . Świeża 
Bouchong L złr. 3:75, IL. złr. 3—. Okru- 
ehy najlepsze złr. 1'75. Okruchy drobne 
głr. 1:30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


Suche zielcne jarzyny 


zielona fasolka, groszek cukrowy, szpinak 
itd. tak dobre jak świeże jarzyny Suszo- 
ne owoce. Morele, brzoskwinie, gruszki 
itd na kompoty i do legumin znakomite. 
Kompoty. Marmolady angielskie. Angiel- 
skie pasztety mięsne i rybne, jakol pro- 
wiant dla turystów i myśliwych. Konser- 
wy mięsne I do zup. Artykuły spożyw cze 
dla dzieci, chorych i rekonwalescentów. 


J. Scheinbergera Wdowa i Syn, Wiedeń, 
Składy! VIL, Mariahliferstrasse 40 i l, 
Laurenzberg 3. Magazyn i kantor: VIL, 
Mariah 'iferstrassa 40. 
Proszę zażądać cenniza. Odpowied.ialni 
odprzedawey wszędzie poszukiwani. 


Kanarki! 


Najdoskonalsze śpiewaki, podług do- 
broci śpiewaka sztuka po 6, 8, 10, 12, 
15 mrk. i wyżej, dostarcza się pocztą 
wszędzie za pobraniem lub za gotówkę, 
gwsrantując za każdego Więcej odbiera- 
jącym — rabat. Cenniki gratis. Julins 
Häger, St. Andreasberg (Hars). Hodo- 
wla najszlachetniejszych kanarków, zało- 
żona w r. 1864. Tysiące pism z poch wa- 
łami i podziękowaniami. 3149 


I Dr. 6, Schmidta, lekarza sztabowe- 
go i fizyka, słynny 


Olejek słuchowy 


usuwa czasową głuchotę , wyciek 
z uszu, szum w nszach | przytępio- 
sy słuch, nawet w wypadkach zada- 
wnienia. Do nabycia po 2 złr. za 
fiaszkę wraz ze sposobem użycia 
jedynie w aptece Piotra Mikolascha 

we Lwowie. 3224 


CEW ehronsa marka: ŻW 
Kotwica. 


biniment. 6apsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 
kr., 70 kr.i 1 f do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 
e 


powszechnie ulubionego środka 
domowego 

należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ko- 
twicą" z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać tylko 
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny. 


Apteka Richiara pad ziatym 
lwem w Pradza. 


g stara i nowe sprze- 
daje najtaniej 
Emil Weiner 
WIEN 


T.. Salstheorznase 8 


I00 do 300 złr. miesięcznie 
mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkioh miejscowościach rzetelnie i 
pewnie bez wkładki kapitału i ryzyka 
przez rozprzedaż prawnie dozwolonych 
losów i papierów państwowych. Zgło- 
szenia przyjmuje Ludwig Oesterrelcher, 
VIII. Deutschgasse 8, Budapest. 


Pochodnie naftowe po; 
złr. 2:50 i 8*— poleca Piotr Chrząstowski ,{ 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- | 


ORAWIANIN, inteligentny młodzie- į kołdry i materace jako moje wyroby, o0-|taiezące, baletnice, chłopak szewski 
3 b || 


niec 26-letni, poszukuje posady po- ; 
Dotych- | 


"radia, 


dla! 
Józef ; 


k q 
; Akt Ta. 30 


kołdry atłasowe, | 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 25 Grudnia 1898. Nr. 357 


SECO ZAEMIEEEG WEED 
Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów 
specyalna 


ASTA DO UST PURITAS 


Tamże również do nabyćla : o. t k. mprz. Euoalyptus esenoya do ngst Dr. C. M. Fabera. 


|- ia |" a) 
Ajenta 


- - za jjposzukuje się, któryby prowadził ko- 
do najwyższej sumy dyskretnie 1 misową sprzedaż Bpeeyalnych artyku- 


łatwo wyrabia. Zgłoszenia pod :|tów technieznych, potrzebnygh do 
„C. D. 7899“ załatwia Rudo!f|jprowadzen'a parowyeh fabryk. Dokła- 
Mosse, Wien. 3387 |dne oferty zo świadectwami przesłane 


JOZEF KAREL" 


Mosse, Wiedeń. 3332 
wyłączny skład i pracownia 1? 


kołder i materaców No We:!! 


14 
stół! 
we Lwowie Patentowany we wszystkich pań- 
stwach ! Na podstawie mechaniezno- 
ullca Kopernika l. 5. magnetycznej porusza się i zmienia 25 
Ponieważ w wielu sklepach sprzedająjrozmaityeh figur i przedmiotów (pary 


se Kroit osobisty 


swiadczam, że tu we Lwowie nie robięjw bardzo zgrabny a kemiczny sposób, 
dla żadnego obcego sklepu, lecz sprzeda-|Bilny futerał niklowany, na «zem się 
ję własnego wyrobu kołdry i materace|wszystko posuwa. Interesująca zabawa na 
i tylko u siebie we własnym sklepie przy długie godziny dla dzieci i dorosłych 
(ul. Kopernika 1.5. Kołdry duże i na weł-|Wielkle powodzenie! Cena ze wszyst- 
jnianej wacie od złr. 350 w każdej cenie|kiemi przynależytościami 1 opakowaniem 
„do złr. 14*—. Kołiry atłasowe jedwabne tylko marek 3:25 za pobraniem poczto- 
duże i na wełoianej wacie od złr. 10-66 |wem lub poprzedniem nadesłaniem pie- 
począwszy. Materace czysto włosienne od|aiędzy. 316 


złr. 12° U w każdaj eenie do złr. 30—. a N 
eumann 
a 


Poduszki włosienne 1 z pierza, przoście- 
poszewki t. d. Kto więe na zimę Berlin—Schtneberg 
Merseburgerstrasse Nr. 4. 


pot'zebuje dobrą ciepłą kołdrę lub ma- 
terac, otr yma takowe najtaniej wprost 
w mojej pr.cowni we Lwowie ulica Ko- 
pernikz 1. 5, pod firmą Józef Schuster, 


Wertheima 

Triple x jest 
w użyciu też 
W cesarskim 


WERTHEIMA 


maszyny do szycia 


Maszyna dla gospodarstwa domo- 


burgu wego i przemysłu, uznana za naj- 
lepszą, szyjąca bez hałasu, opa- 
<GiWIGIGRGIPTPAP | trzona w najświeższe ulepszenia. 


Żądać cennika i próbek szyela. 
dni próby. 5-letnie porę- 
czenie na piśmie, Każdą 
maszynę, która w czasle próby 
nie okaze się wyboaną, przyjmuję 
napowrót swoim kosztem bez $ra- 
dności. 3273 

Załutwianie interesów wprost 
z publicznością bez pośrednictwa 
agersów, dlatego też sprzedaż za 
połowę cen, w innym razie zaļi. 
pierwszorzędny wyrób zwykle po- U 
bieranych. Czy Pani zna jnż Tri- 

plez Wertholma (Nowy patent) f | 
Rozsyłka maszyn do szycia: ||. 
STRAUS , Wiedeń 
IV., Margarethenstrasse 12. 


szyna nożna 
-"niżint cena 


Najstosowniejszy podarunek na 


Na życzenie pp. restauratorów, tudzież aby P. T. konsumentom podać 
źródła gdzie można dostać tylko naszego marcowego piwa, podajemy poniżej 
spis lokalów, w których jest na składzie wyłącznie tylko najlepsze 


Piwo marcowe 


z naszych browarów. 


Bohrer M., plac Gołachowskich 14. 
Baumana Nathana Synowie, ul. Ruska 18. 
Blasb: rg Szymon, ulica Kamińskiego. | 
Bukalski Władysław, ul. Szeptyckiego 50. | 
Danilewicz J., Podzamcze dworzec. | 
Einhorn M., ulica Grodecka 18. 

[R Faft Antoni, nlica Grodecka 58. 
Flieg Józef, nlica Jagiellońska 22. 


i 


Austro-węgierski patent. — Medal wystawy świat.: 
Londyn 1862, Paryż 1878. 


(26 JK br. C. M. F' ABER A. 
Ñ WY przybocznego lekarza śp. cesarza Maksymiliana I. ete. 
Główny skład: Wien, I. Bauernmarkt 3. 
Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach. 2743 


Linie Molandya-Ameryka. 
Przewóz jedno lub dwnrazowy tygodniowo 2913 
z Rotterdamu do Now. Yorku. 
Biuro dla kajut: Wien, I. Kolowratring 9. 
Biuro dla pokładu: Wien, 1V., Weyringergasse 7 A, 


Kajuta I. klasy : Kajuta II. klasy : 
od 1. kwietnia do 31. paźdz. Mrk. 390—400*) od 1. sierpnia do 15. października Mrk, 200 
od i, listopada do 81. marca Mrk. 230—820 od 16. października do 31, lipca Mrk. 180 


*) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżości i elegancyi parowca, 


ra 


Liebe “Sagrada Wein 
ABEEEZE 097. MME". 12 w z - 


bardzo smaczne . niesprawiająee efeżkośei, reguluje i ułatwia trawienie 
bez złych skutków, uważanym bywa przez wielu lekarzy jako lepszy od silnie 
działających środków rozwalniających. — Proszę żądać wyraśnie: „Liebe'go 

Wino Sagrada“, Fabryka : Tetschea a. E. i Dresden. 3254 


Lilienfeldzkie Ski 


Patentowane we wszystkich państwach. 


Przewyższają bez wątpienia wszelkie premitywne norwegskie Ski. 


Prospekty gratis. 
K. ENGEL, Lilienfeld N.-Ü. 


3090 


| Landes Ch., ulica Skarbkowska 4. 
Landes Jakób, ulica Halicka 9. 
Lityński A., ulica Czarneckiego 8. 
Lówenheck Jakób, ulica Trybnnalska 4. 
Łopaciński Wojciech, ulica Grodecka 79. 
Magenhtim Zygmunt, ulica Piek arska 24. 
Melcer Bernard, ulica Sobieskiego 9. 
Piepes B., ulica Wałowa 11. 


J 
| 
i 


Jedynie prawdziwe z taką zar. 
marką ochronną. 


Gróme ravissante 


używać, Cena za jedną cegiełkę 1 zir. 


Eau ravissante 
Cena za 1 flaszkę 2 złr. 50 et. -- Crom, woda i 
paryaidej i londyńskiej 
medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich środków toaletowych! daję oał 
gwarancyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół P RE st 
pozywyi i tylko dyskrecya nie pozwala je ogłaszać. Í ; 


Główny skład: Rosa Hchaffer, I. Graben 1%, Wiem 


| 


—e z apteki B. FRAGNERA w Pradze l@s 


jart od przeszło lat 30 ;nanym środkiem | jest dawnym , 
domowym, lekko rozwalnlającym i pobu- 
dzającym apetyt. Trawienie wzmacnia, 
a przy ciągłem używąniu stale reguluje. 


Apteka B. Fragnara „zum schwarzen Adler" 


„AWIAZDEĘ” 


Fuchs A., ulica łyczakowska 11. 
lub jako pamiątka po zmarłych 


Flejischmann M., ulica 


Graf F., ulioa Karola Ludwika 38. 


Żółkiewska. 
Garfunkel OQzyasz, ulica Sykstuska 2. 


Beichstein M, ulica Żółkiewska 29. 
Rudolf, ogród Jeznicki. 

Rudziński A., Dworzec główny. 
Schap ra Samuel, Rynek 26. 
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PRZ 


z każdej nadesłanej fotografii. 
wykonania 10 dni. 


uszkodzoną. 


Na szczury złr. %—, na myszy złr. 1:20 
Łapia bez nastawiania do 40 sztuk jednej 
nocy nie pozostawiając odoru i nastawia- 
Wszędzie najlepsze skutki. 
Rozsyła za pobraniem M. Feith, Wien, II. 


jąe sie same. 


Taborstrasse 11/b. 


Pr. mikOluscna, Wewiorskiego, 


Osobli wosé! 


Baczność! 


muję «a zaliczką 
żądam 8 złr., II. 
4 złr. 


my henorewe i pierwsze nagrody. 


Hodowla szlashetnych trylerów z Narou 
Fryderyk Sauer w Graslitz. | “m 


Cenniki i sposób chowania gratis. 


J Fr iedrich & A. Beacock rat, 1enirów, pokostów, 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


Portrety naturalnej wielkości 

Termin 
Podobieństwo za- 
pewnione. — Fotografię zwracam nie 


Premiowany zakład sztuk pięknych 
Siegfried Bodascher 


Wien, Il., Praterstrasse 61. 


Paryz, 28,u!: Bergère 


W Krakowie, w Aptek: 
Pr, Wiszniewskiego, 
© Redykai Trauczyńskiego 
W. Lwowie wapt: 
Ehrbara i Ruckera. |ý 


Złotym medalem i nagrodą honorowąj, 
wyszczególniony na Wystawie jubileuszo- 
wej Miód Karpaoiak pochodzący Z aro- 
matycznych ziół i kwiecia Połonin i szczy- 
tów Karpat 1.400 m. n. p. m., przez c. k. 
Instytut hygieniczny Uniwersytetu Jagiel-| pU 
lońskiego w Krakosie zanalizowany il UF 
przez powagi lekarskie zalecany jako jej 
dyny miód leozniczy w słabościach 
nerwów, żołądka , bezsenności, zafiegmie- 
niu i bolu gardła, płuc, dyfteryi, do naby- 
cia w puszkach 5 kilo wagi wraz z opa- 
kowaniem (Colli) franco 4 zł jan Marein- 
ków Sałotwina-mizuńska p. Wygoda. 


Rozsyłkę moich harceńskich ka- 
marków z 1898 już rozpocząłem. 


Kanarki Z Barca 


7  niezmordowanych śpiewaków 
', dziemsych i wieczornych , ob- 
darzonych prześlicznym głe- 
sem, czyto ciągłym czy try- 
lem, naśladującym głos pi 
szewałki , fletu, skowronka itd, Wysyłam 
z gwarancyą dostawienia żywych de miej- 
sca przeznaczenia. Daję kupującemu 8 dni 
do wypróbowania ptaka, m pieniądze przyj- 
oczt. Za kanaka I. kl. 
lasy 6 złr. III. kan 
Ponieważ nie ponosimy żadnyo 
kosztów, mogę więe przy rocznej sprzeda- 
ży 40 do 50.000 sztuk , zadowolić się ma= 
łym zyskiem ed sztuki. Kanarki moje zy- 
skały 70 złotych i srebrnych medali państ. 
ed krajowych rad rolniczych , oraz dyplo- 


Gnttmnnn Ch., plac Gołuchowskich 4. 
Heller Jakób, ulica Sobieskiego 24. 
Jellin Markus, ulica Żółkiewska 8. 
Kalter Szymen, ulica Ruska 10. 

Katz Mayer, ulica Rejtana 9. 

Kohn Kaiman, plac Gołuchowskich 10. 
Kraus Szymon, nlica Szpitalna 20. 
Kraus A., ulica Skarbkowska 9. 


Nasze flaszkowe 


Stoff 


BLBI NJOI M 
íuozoye g 


E 


EZESE 


ZIE 


JE 


Atlas M. L., Rynek 45. 

Bayer Karol, plac Maryacki 9. 
Balas Michu} , ul. Kazimierzowska 21 
Bodn:r Jan, ul. Akademicka 22. 
Czarnecki Fr. ul. Łyczakowska 17. 
Dobrowolski Jan, kawiarnia, ulica 


SEGA 


25E 


Si 
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Irrytacye Piersiowe 2, Krakowska 8. 
KASZL | FriedžAdalbert, Kochanowskiego 1a. 
Ee U | Jankowski Jan, ulicą Halicka 10. 
„z [E Y : bert, ul. Kurkowa 1. 
BEZSENNOŚĆ [F Si Kitschales Norbert, urkowa 


X Kozłl: w:ki Włnd. vl. Grodecka 79. 


= 
Krakowska 11. 

Kuliński Jan, ulica Pańska 8 

Langner Andrzej, Rynek 9. 

"Lód! St»n., nl. Leona Sapiehy 25. | 

Marczukowski Wacław, ulica Długo- 

t sza 28. 


U 


lh 


Wódka francuska: 


Tylko prawdziwe, j 


u” uk mea w w aa a WaW 


ia na muszkuły 1 norwy. Cena ory- nalnej plombowanej fiśszki 90 


DF Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żąd 
a mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 
BRZADY WE LWOWIE: J. Bolser apt. Z. Bucker apt; St, 


utrzymują na skladzie oprócz restauracyj jeszcze następujące handle 


Królik'ewicz J. i Kuczek A., ulica | 


Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów. 
taa aaa a e a ate a a wwa aaa aa ata” 


Spiegel Moryc, ulica Żółkiewska 14. 


S., ulica Sobieskiego 26. 


Tanenbsum. Wilh., ul. Karola Ludwika 39. 
Tomieki R., Łyczaków, Hotel de Laus. 
Tópfer Naftali, ulica Trybunalska 12. 
Wang M, ul. Sobieskiego 14. 

Wixel Max i Syn, ulica Ormiańska 5. 
Zahngut L., ul. Karola Ludwika 23. 


piwo marcowe 


Mayer Henryk , ul. Łyczakowska 1. 
Markiewicz Stanisław, Rynek 42. 
Michalik W., ul. Grodecka 50. 
Mnnd Jakób, plac Akademicki 2 
Muszyński Jan, Rynek 30. 
Narodna Torhowla, Rynek 36. 
Nowożeniuk J., ul. Kopernika 4. 
Pietrzycki E., nlica Pańska 17. 
Proksch Józef, nlica Łyczakowska. 
Sadłowski Jan, plac Kapitulny 3. 
Selżer J., ulica Kopernika 10. 
Sprechera J. Synowie, Kopernika 9. 
Szkowron Albert, plac Maryacki 7, 
Targowia Narodowa pod „Orłem 
Polskim“, ulica Wałowa 11. 
Ważry Jan, ul. Czarneckiego 2. 
Zadurowiez Z. i Sp., Akademicka 6. 
Życzyński L., ulica św. Mikołaja 16. 


NW WEAK Ea i 


Tylko prawdziwe 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest orzeł i firma A.Moll. 


Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyj: 


gF Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TBĘ 
Oona zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. waluty austr. 


i sól M 


la: 


e2eli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą „A. Moll“, 


Wódka franeuska 1 sól Molla jest najlepiej. znanym Środkiem ludowym, szczególnie jako środek nśmierzający 
do wcierania przeciw rwaniu w ózłonkach i-innym, przypadkom - owsta- ym. skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 


centów. 


s, Giówny skład wysyłek u `‘. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 


ać preparatów MOLLA i te tylko przyja 
ko 1374 
Markiewicz, Musiałowiez © Janik. 


aaa" 


29 


HERSE 


t 


25 


SESESESESESESESES 


rej 


„ABA 


EE RR EE AA KAKAKA 


a 
EA PPP POPOPONEPOPE OPONA, A 
polecają swój specyalny 
artykułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycji. 


Nowe! 
Podróż cesarza niemieckiego do Palestyny. 
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powodu naślądownictw uważać się powinno na nazwisko Rosa Schaffer! 
Piękność jest bogactwem! 


Piękność jest potęgą! 
kt art T ME Roga Sohar 


osiągnać. jest dotąd jedy- 
ny śrołek piękności przez 

destawczyni dworu Król.-serb., Wien, l., Graben 14 A 
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany 


Poudre Ravissante %3 %3 z Pań, 


ń | ! która go kiedykol- 
wiek nżywała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnią- 
cej bizłości i ukrywa pod swoją prześliczną powłoką 
najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygładza 
blizby x ospy, zmarszozki i fałdy, ściąga pory roz- 
szerzone skutkiem używania złych bielideł i nadaje 
każdej kobiecej twarzy lsniącą, młodzieńczą świe- 
Żość. Jest to jedyny puder, fpo którego użyciu mo- 
żłna się myć bez uszkodzenia tego senzacyjnego 
działania. Cena 1 pudełka mlr. 2:50 i złr, 150, 
odmładza o lat dziesiątki, utrzymuje skór gładką 
Sampara Hy r wieozory powinna go atdi z pan 

e e 
zapobiega obwiknięciu skóry, wzmacnia ją i jest najzna- 
komitszym pewnym w skutku rodio A PA AEG 


s puder były na wysta 
międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 


$ 


i v SE 


wnie rastrzeżoneė: 


2524 


w iicder. WwWaecłi« wa. 


HOTEL HABSBURG 


I, Rothenthurmstrasse 24. 3285 


Dom pierwszorzędny, w centrum miasta, obecnie znacznie rozszerzony, — 
Z największym komfortem urządzony. — Ceny pokoi od złr. 1-75 wyżej 
włącznie z usługą, eloktryczne oświetleniem, opałem. Windy i kąpiele w domu, 


ELO 


CEEE 0 PY AEO WO EE ROC 


Dr. Rog] Balsam Pragska naść 


na żołądek domowa 


najpierw w Pradze uży- 

wanym środkiem domowym , który u- 

trzymuje rany w czystości, ochrania od 

zapaleń, bole koi i dz'uła chłodząco. 

Duża flaszka | zir., mała 50 ct. W dawkach po 35 ct. I 25 ct. 
pocztą 20 ct. więcej. Pocztą o 6 ct. więcej. 


rzestroga. Wszystkie zF 
| ali 
IEY 
IE z 


części opa owania Za- 


opatrzone są tu uwido 


czniong marką ochron, 


Shład główny: 


P:ag, Kleinseito, Ecke d. Spornerzasse. 2410 
Qedzienna wysyłka Składy we wszystkich a te ch Austro-Węgier, We Lwowie w znaczn, aptekach, 


o powiada nam Quiiker? <Quiker Oats wyrabia 
s Się przez całkowite wyłuszczenie najlepszego amerykań- 


150; ym z najwyborniej- 
ES wezych. Quäker Oats 


brze klejiko WA 


me 


Se Jbrze formę 
ØA? do legumin; 


Quäker Oats jest do naby\$ 
paczkach (z moją tu uwi 
39 ct. we wszystkich h asá 
łakoci i drogue 


ryciną) po 9, 18 
olonialnych, 

= paczce znajdują 
się przepisy gotowania wszelkich potraw ....» Jedzoie 


Quśker Oats 


Nowe! Nowe! 


Najnowsza, bardzo zajmująca I pozajs dla młodych I atarszych , w któ- 
brnć może ndział dowolna liczba esób. rdzo elegancko wykonana Zz geogra- 


ficznemi planamł gry. Kompas 38 ff. 


WIDOKI PALESTYNY wraz z pouczającemi wlerszami | innymi dodatkami I ko- 


sztuje tylko 6 m., za pobraniem albo nadesłaniem gotówki. 


G. Neumann 
Berlin - Schoeneberg, Merseburgerstr. 4. 


usuwa PE ff „ plamy wątrobiane, nadaje twarzy 
świetnej białości, świeżości i delikatności. 


Cena 2 ztr. 
JAN IENATOWICZ 


sklepy własne we Lwowie ulica Kopernika 3, ulica Halic- 
ka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Przemyśla Franci- 
szkańska l. 24; w Czerniowcach Rynek l. 2. 


sklad 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


